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„ Kaźay człowiek bez względu na klasę, wyznanie, urodzenie, prze­
konanie, stopień oświaty i itine różnice, rna prawo dążyć do szczęścia i do­
skonałości i ma obowiązer, być użytecznym, to jest pomagać innym do 
szczęścia i doskonałości".

Kraków, sobota 30 kwietnia 1938 r.

Wyniki pozmow
Kola angielsk e o n.^wie Henieina

londyńskich
Londyn (AR). Program rozmow 

francusko-angieisklch został o- 
pracowany jeszcze we Francji. 
Rozmowy te odbywają się w ga­
binecie premiera Cnamoerialna 
na Jowmng-Street. W pierwszym  
punkcie obrad, program rozmów, 
przewiduje sprawę ścisłej w spół­
pracy wojskowej Anglii I Francji 
oraz sprawę porozumienia wło­
sko - angielskiego I w ynikłrch  
stąd konsekwencji, obchodzących 
wspóinie W. Brytanię I Anglię.

Ogólne zasady współpracy 'Oj 
skowej zo sta lr  omówione Już we 
wstępnych rozmowach w Paryżu  
podczas wizyty min. wojny Hcre- 
Belhha I p erwszego lorda admi­
ralicji. Została równtoż uzgod­
niona bardzo ważna dla W. B ry­
tanii sprawa żywnościowa.

Londyn (AR) Ostatnia ihuwa Hen- 
lelna wywarła w Londynie jak naj­
gorsze wrażenie, fatalne dla Rzeszy 
podkreśla się, ze gdy parę miesię­
cy temu Hemlein bawił w Lonoynie 
— zapewniał ministrów aeglelsklch 
o swojej lojalności wcbec Rządu 
czeskiego I niezależności od Ber­
lina. Wobec tego jednak, ie  Hen 
ieln wyztąpił w ubiegłą niedzielę

jako urzędowy interprytftor Hitlera 
— Londyn nie żywi już żadnych złu­
dzeń co do tego, ż* Rzesza dąży 
krok za krcklem do podboju całej 
Europy środkowo-wschodniej... na 
początek.

Rozwiązanie w Anglii złudzeń co 
do roszczeń podbojowych Niemiec 
uważane jest w Paryżu za najpo­
myślniejszy horoskop dla przebiegu 

■obecnej konferencji Londyńskiej i etia 
Czechosłowacji. Dlatego tez wyni­
kiem konferencji ma być m. in. silny 
nacisk na państwa, które wrogo od 
noszą się do Czechosłowacji.

Przed wyjazdem do Londynu Min.

Bonntt konferował ze wszystkimi 
przedstawicielami oaństw sąsiadu­
jących z Czechosłowacja, przy czym 
specjalnie długą rozmowę odbył 
z Ambasadorem Sowieckm.

P a r y ż .  „Temps" donosi, że rząa 
czechosłowacki wysłał do ministrów 
francuskich i sndielskkh w Londy­
nie dokument, w k*ór>m zawarte 
są dowody, wywieiania presji na 
rząa czechosłowacki przez rząd Rze 
s :y za pośrednictwem Henieina. Do­
kument wskazuje wyraźnie na „nie­
zwykle poważna groźbę wojny".
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Prasa f m t e  o M o sio m
Paryż (SpJ W  francuskim dzienni* 

ku nL ’( >euvre * pisze znawca stosun* 
ków środkowo <* europejskich Andre 
Pierre, że niemożliwością wytyczyć 
w Czechach etnograficzna granicę 
miedzy Czechami a Niemcami. Te 
dwa żywioły w ciągu swego tysiąc*
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letniego współżycia tak spłynęły ra* 
zem, ze nie można ich rozdzielić, li* 
znal to juz dawno przed wojna świa* 
Iowa znany niemiecki polityk i se* 
nator austriacki jesser W  tym sa* 

, myte numerze odpowiada wybitny 
francuski prawnik i bvły poseł Bayet 
na niedawny artykuł profesora Bar* 
thelemy’ego, który twierdził, że Frań 
cja nie musi przyjść na pomoc Cze* 

, chosłowac r, mimo wzajemnej umo* 
wy. Prawnik Bayet powiada, że gdy* 
by było prawdą, że kanclerz Hitler 
wypowiedzeniem układu lohameń 
sk ego unieważnił to, toby ktoś mógł 
za chwilę twierdzić, -,e przyłączenie 
do Francji Alzacji i Lotaryngii zc-s* 
tało również unieważnione, ponieważ 
Niemcy hitlerowskie nie uznaią trak* 
tatu wersalskiego.

W arszawa Warszawski Klub De* 
mokratyczny weźmie udział w mani 
festac,..ch pierwszomajowych PPS i 
Klas. Zw. Zawodowych. Przybe* 
dzię on na miejsce zbiórki .Izielnhy 
Śródmieście, przy ul. Wareckiej, 
skad uda się pochodem na centralne 
miejsce zbióiki. Po raz trzeci w tym 
roku wezmą udział w uroczystoś* 
ciach pierwszomajowych PPS pracow 
nicy kultury (literaci artyści malarze, 
rzeźbiarze, artyści sceniczni itp.b

Rząd czechosłowacki poszedł ua 
ustępstwa wobec mniejszości nie* 
mieckiej i oświadczył, że i ego kem* 
cesje są maksymalną granicą tego, 
co m c.e  zaproponować mniejszości 
nk; mieckiej.

Słuszne stanowisko Benesza spot* 
kało się z uznaniem świata demokrar 
tycznego i zwolenników pokoju!

W ątpimy, czy Hitlena pozwob za* 
aprobować Heinleinowi decyzję rzą* 
du czechosłowackiego.

Raczej przypuszczamy, że nie. Ze 
Niemcy sudeccy rozpoczną dopiero 
swoi ą „austriacką" robotę, 1 tóra 
wcześniej, czy później, zechce przy* 
gotować Hitlerów4 grunt pod „przy* 
lączeme" tego kram do Trzeciei Rze<- 
szv. T »  zaś musi wywołać wstrząs 

i jeśli nie śviatowej, to europejskiej 
woinv. Właściwy lezultat rozrnów 
ang,elsko*francuskich na temat sta* 
nowiska jakie te państwa zaima vr 
wypadku zaatakowania Częchosło* 
wacii przez Niemcy, napewno nie 
ujrzy światła dziennego. Można być 
atoli pewym, że Francja nie pozosta* 
nie bierną. Pogląa na tę sprawę, wy* 
powiedziany przez znakomitego pi * 
sarza Romainsa niewątpliwie odpo* 
wiada całej opinii francuskie i. Fran* 
cia nie dopuści do rozbioru Czecho* 
cłowacjll Ale to nie koniec.

Onegdaj radiosłuchacze mogli u* 
słyszeć ki'ka rewelacyjnych choć w  
niewybrednej formie wypowiedzia­
nych słów pod adresen państwa, 
które ostrzy sobie apetyt na Czecho* 
slowację.

T o była próba, czy ostrzeżenie: 
za każde miasteczko czeskie podaru* 
nr>k z powietrza dla miasteczka nie* 
mieckiego... Czy tam nad Sprewą 
zechcą ryzykować, rozpętan e burzy 
woi.ennej, której tak genialny wodz 
iak Napoleon musiał ulec? 

W ątpimy...
Hitler usiłuje odciągnąć Czecho* 

słowację od sojuszu z Francn ; Ro* 
■a. Za tę cenę jest skłonny zcezvg* 

nować z podho,u. Pójści na tę kon* 
cepcje równałoby się powolne za* 
~łMzie samodzielności czedhosłowac* 
kici.

Czechosłowacia musi pozostać 
wierną sojuszowi z Francja i z tymi; 
państwami, które mogą zapewnić jej 
istnienie i które ni** mają żadnego 
interesu w anektowaniu ich, ziem, 

Zbliżenie się Czechosłowacji ku 
Polsce, oparcie się o iej sile, może 
tylko temu kra jowi wyiść na korzyść. 
Czechosłowacja winna a tym czym 
rychle, pomyśleć

Ster
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Na marginesie

Komunikat 
apencli „Iskra"

„Dziennik PolskU donosi
„Jak komunikują z agencj „Isk3 

ra“ wieś polska, szczególnie na te* 
renie województw południ iwych, 
stała się ostatnio terenem agitacji 
straikowe,, prowadzonej, jak w 
roku ub przez Stronnictwo Ludo*

• i 6we. 4 * n
Po wsiach zjawiają się juz agi5  

tatorzy, działający poc, woływtm  
wezwania Stronnictwa Ludowego 
do wstrzymania na parę dni d< iwom 
zu ziemiopłodów do miast. 1  at ' 1  

straiku wprawdzie nie została je­
szcze -wyznaczona, niemniej iednak 
przygotowania do strajku i u z  się 
rozpoczęb
Komunikat podaje w dalszym eią3  

gu o zebraniach protestacyjnych prze 
ciw tej akcji ? wymienia zebrania ko* 
mendantów Federacji Polskkgo Zwi $ 
zku Obrońców Ojczyzny, Związku 
Strzeleckiego, zarządu powiatowego 
„Zw. Chłopskiego, Zw. P. O W .  
oraz zebranie związku dorozkar-t w 
Zakopanem.

W  zw ązku z pow. ccomunikatern, 
donosi „Dziennik Ludowy" . k< C 
zbliżonych do Stronnictwa Ludowe3 

go infoi tnują, ze w wielu wsiach w 
Małopolsce środkowej, skonsygno3  

wano oddziały policji.
...Według otrzymanych informacji, 

kolumny policji zachowały pełna c.y * 
scvt>linę wskutek czego ue doszio 
do incydentów lub zajść z ludnością. 
Początkowo przypuszczano ze te za* 
rzadzema władz pozostają w zwiaz* 
ku z zakazem uroczystości raciawic- 
kich Obecnie okazuje się, ze tło jest
nne.

Zwraca uwagę w komunikacn ,. 
skry", że podano kilka dat z wieo y
i 7  ;gromadzeń antystrejkowycł. U  ze
te -szystkie daty odnoszą sie Jo po3  

zatku kwietnia. Pewnego zatem mc 
nie wiemy. W  kołach politycznych 
oceniają T ąmumkat „Iskrą >a 1  

zmm.ę taktyki obozu rządowego 
wobec akcp Stronnictwa Ludowego. 
O ile dotychczas panowało m.i> ze­
nie. to teraz toczy ńę prewencyjna 
kotrakcja.

lie ik a  łłpylanid" złamała 
sławo i poniosło

Taką jest treść ostatniego ąrtycu- 
łu Lloyda George a w londyńskim 
„Sunday Express“. Llovd George 
zarzuca rządowi konserwatywnemu, 
że nie dotrzymał układów i obietnic 
danych Abisynii i Republice h,szpan 
skiej, a natomiast zawarł układ z 
Włochami i poczynił im ustęp tvca, 
ząskując na tym jedynie gołosłowne 
zapewnienia. Dla Lloyd George,a 
nie ulega wątpliwości, że W łosi i 
Niemcy nie dali gen. Franco pomocy 
bezinteresownie i ze wpływy na ló ł  
wyspie Pirenejsknn utrwala się w tej 
czy innej formie. Interesy augicLkie 
na Morzu Sruddziemnym, a specjał3 

nie Gibraltar są wskutek tego wys3 
taw*one na niebezpieczeństwo. Przy* 
łączenie się Francji do polityki a:v 
gielskiej i zawarcia przez me podob 
nego układu z Włochami rest wed3 

lug Lloyd George,a dowodem kapo 
tulacp państw demokratycznych 
przed dyktaturami

Czy wyjście poza ram? systemu ?
P. wicepremier i minister skarbu 

aż. Eugeniusz Kwiatkowski, mimo 
stosunkowo młodego wieku, okazał 
w swej dotychczasowej działalności 
publicznej dużo taktu i powagi. 
Tem u nastawieniu psychicznemu 
odpowiadają też sukcesy: Gdynia
w pierwszym periodzie i przywró­
cenie równowagi budżetowtj w dru­
gim periodzie jego urzędowania 
jako ministra

Tzw. ministrem politycznym p. 
Kwiatkow ski nigdy nie był, mimo 
że miał więcej niż kto innv wolne 
w tym kierunku ręce. Może nie 
posiada zamiłow-ania w tym kierun 
ku, może czekał na sw*ój czas. I ten 
widocznie nadszedł.

W ygłoszona w niedzielę w* Ka­
towicach mowa poruszyła w szyst 
kie organa opinii publicznej j k to 
się eufiministycznie mówi. Posypały  
się komentarze i komentarze do 
komentarzy, kłócono się o słowa i 
ukryte za mmi myśli słowem, dzien­
niki miały swe „wielkie dni”, któ­
rych od zamknięcia sesji sejmowrej 
jest tak skąpo.

Po tych grozach prasy uwidocz­
niły sie —  oczywiście dla umieją­
cych czytać—trzy kierunki: 1) strach, 
2) rezygnacja, 3) niewiaia. Pierwsy  
kiei unek reprezentował, pisma kon­
serwatywne które znalazły się nowy 
powód po k rzyku: Hannibal auto
porlas — Jlewica szykuje się do

objęcia rządów*. (I0  tych głosach 
sadzimy pozornie, me w art* mówić 
konserwatyści będą uważali każdy 
rząd, który nie jest ich rządem, za 
lewicowcy, za wroga ich własności, 
za kontynuatora polityki Poniatow­
skiego. To jest poprostu psychoza, 
której nie można leczyć argumen­
tami. z tej prostej przyczyny, że ni® 
mają one dostępu do twardych 
łbów*. Konserwatyści— jak to prasa 
określiła “—  w* ostatnich czasach 
szaleą, każde pociągnięcie politycz­
ne wyprow*adza ich z rówmowagi—  
zapomnieli ci dziedzice starych tra­
dycji politycznych, że najwyższą 
cnotą w polityce jest umieć czekać 
jak śpiewano w „Zielonym balo­
niku: my mamy „Czas" (i czas) 

Druga kategoria dzienników- to 
prasa sanacyjna czy obecnie oza- 
nowa. T a prasa z „Gazetą Polska" 
i „Kurjerem Porannym ” na czele 
kokietuje totalizm, ale w-prost go 
zaleca jako jedyne dla Polski zba- 
w-ienne lekarstw-o. Kto się zachwy­
ca Hitlerem, ten musi pragnąć u 
siebie takich samych stosunków. A  
tymczasem p. Kw-iatkow-ski odżeg- 
nywuje się od totalizmu, nie uw-aża 
go u nas za pożądaną. Można ź na 
niego n apaść? Broń Boże, to prze­
cież— chlebodawca. A w-ięc ze zgrzy­
taniem zębów- rejestruje padłe sło­
wa, skąpiąc w-łasmych komentarzy.

Trzecia kategoria pism, t« prasa 
opozycyjna Co ona ma począć z 
mową wygłoszoną przez jednego z 
najwybitniejszych przedstawicieli sy­
stemu, mową wygłoszoną nh zebra­
niu i pod egidą Ó.Z.N.? Robi co 
może : potwierdza słusznie tezy (np. 
6 zmienności parlamentu i rząduj 
a krytykuie jej zdaniem niesłusznie.

Jest kwestją sporną, czy mowa 
p. w-icepremiera była—jak twierdzi 
orasa konserwatywna —  ofertą pod 
adresem lewicy, czy też była „mo­
wą kandydacką” desygnowanego 
premiera. Tak czy owak, takich 
mów— nie z ust p. RWiankowskiego 
słyszało się dużo, takich ofert było 
też dość i co z tego w yszło? Mó­
wią, ze mogą być w nailepszyui 
razie zmiany w obrębie systemu, 
ałe system sam pozostanie niezmie­
niony. A to jest w-łaśnie sedno rze­
czy, tu właśnie leży punkt z cier­
pienia ze strony lewicy. Bo czy 
system  będzie się firmował jako 
B B  czy jak® GZN. zawsze będzie 
to samo.

Tego się w mowie naturalnie 
doczytać, me można, ale to jest jej 
zasadniczy ton. Z tego stwierdzenia 
wynika odpow-iedź na pytanie, ja­
kie jest zawarte w- tytule niniejsze­
go artykułu-

Kobiety z bronią w ręku
walczą w obronie Chin

trzykrotnie przewyższając mężczyzn wartością bojową

W  Chinach budzi się coraz silniej 
śv iadomość narodowa. Szczególnie 
charakterystycznymi objawem jest 
coraz gorętszy udział kobiet chińskich 
w* walce przeciwko najazdowi japoń 
skiemu.

Do walki z najazdem wzywa ko* 
Eietv chińskie żona CzangdCaLSze3 
ka. Na je i wezwanie kobiety chińskie 
tłumnie zaciągają się do szeregów, a 
niektóre z nich dają przykłady hero 
lcznego męstwa. Tak więc na przy* 
klad ostatnio w Czanei odznaczyła 
się Lien-Czang3Yin, dowodzącą „ba* 
talionem śmierci", która otrzymała 
przydomek chińskiej „Jeanne d‘A re“

SIO STR Y PIELĘG N IA R K I

Niektóre z tych wolontariuszek 
wstępują w szeregi Czerwonego 
Krzyża i z niesłychaną brawura nio 
są pomoc rannyr i :olnierzom. wysu3 
- .-iac sie często az do pierwszych 
linii walczących. Pośiód canitariu3 
•s-.ek wielką sławę zyskała K. "W- 
Czon, córka mandaryna o błękitnej 
krwi, której żołnierze nadali przydo 
rzek „białego anioła okopów".

Chińskie szpitale Czerwonego 
Krzyża organizowane były w pośpie 
chu. Brak im odpowiedniego pomie- 
szczenią — mieszczą się bowiem prze 
ważnie w szkołach — brak ekwioun3 
ku i lekarstw. Służba persoiialu le° 
karskiego rest wiec na skutek tych 
wszystkich braków niesłychanie ut* 
rudniona. Jednakowoż kobiety chiń3 
skie nie zrażają się bynajmniej tymi 
trudnościami. Pracę swoją pełnią 
bezinteresownie i wszystkie pienia3 
cize. lakie uda im- się zebrać w zb'e:T* 
niałym społeczeństwie chińskim, ob3 
racaja na organizacje szpitali.

A M A ZO N K I

Ale nie wszystkie kobiety zadewa 
łaja się niesieniem pomocy walczą3 
cym. Są i takie, które pragną brać 
udział w samei walce. Poryw spo­
łeczeństwa chińskiego, który wjTa3 
ził się tym, że 900.000 zakonn.ków 
buddyjskich zaciągnęło się do Ęze* 
regow, udzielił się również chińskim 
kobietom. Na wezwanie żony mar­
szałka Czang - Kai 3 Szeka przystą 
piłv one do formowania samodziel­
nych oddziałów kobiecych. Najbar­
dziej znaną z pośród tych odcizia3 
łów jest armia Lien - Czang 3 Yin, 
licząca 10.000 kobiet i 90.000 męż­
czyzn. Armia ta walczy na północy, 
prowadząc wojnę systemem partv3 
zantki.

Rozkazy chińsku mówiły ostatnio 
o „chwalebnej" potyczce, stoczonej 
przez oddziałek złożony z 500 ko­
biet z kompanią piechoty .aoońskiej 
Z placu boju wróciło tylko S0 ama3 
żonek... ale Japończycy zostali wybi 
ci co do nogi.

Inny oddział kobiecy otrzymał 
nazwę „Córek Kauang 3 TsiĘ. Do 
oddziału tego zgłosiło sie z górą 
2.000 kandydatek. Przyjęto z poś­
ród nich zaledwie 150. Te wybrane 
wolontariuszki przez rok odbywał" 
ćwiczenia w pełnym żołnieiskim e3 
kwipunku. Obecnie oddział został 
rzucony na front. Niektóre z pośród 
tych wojowniczek są mistrzyniami 
w strzelaniu, inne posiadły sztukę 
wymowy i przechodząc prze| wsie i 
miasta zagrzewają ludność do walki 
z najeźdźcą, inne wreszcie przydzie­
lone zostały do wywiadu.

O D D Z IA IY  S T U D E N T EK

„Młodzież akademicka, jak wszjf 
dzie, tak i w Chinach odezwała się 
pierwsza na wołanie ojczyzny, tuj 
dentki otrzymały specjalne pozwole­
nie występowania w szeregach ar3 
mii. Już obecnie oddziały :ch, zna3 
la złą się na I;nii boju.

I oto — po raz pierwszy od cza* 
sów legendarnych amazonek — ko3 
biety znalazły się na froncie w licz3 
bie prawi- równej liczbie walczących 
mężczyzn. W  rozkazach swoich na* 
czelny wódz armii chińskiei Czang* 
Kai3Szek podnosi, ze te oddzidy 
wolontariuszek „wartością bojowo 
trzykrotnie przewyższają wartość 
oddziałów armii regularnej .

1 maja w Czechosłowacji
zapowiods  się gorąco

Praga. Decyzja robotniczych stron- 
Hjtf-tw Czechosłowacji o zorganizo­
waniu w dniu 1 maja wielkich Jm a- 
nitestacji, skierowanych pizeciw :o 
partii Ilenlema, wywołuje w rządo­
wych kołach praskich poważne za­
niepokojenie. Niemcy sudeccy bo­
wiem postanowili w tym sarny w 
dniu urządzić we w s z y s t k i c h  więk­
szych miejscowościach swoje ob­
chody, na których przem iwiać będą 
przywódcy stronnictwa z Henleinem 
na czele; wystąpienia jego przewi­
dziane są w pięciu głównych mias­
tach obszaru sudeckiego.

W ydanv pierwotnie z a k a z  obcho­
dów majowych cofnięto p° otrzy­
maniu od p o s z c z e g ó ln y c h  partu za­
pewnienia, że spokój n ie  
nigdzie zakłóconą’.

o
}

f
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Rosyjska , 9inia“ 
Maginota

Ryga. Podróżni, którzy w o (Ast1 
nich czasach przebywali granicę so* 
wiecką w kierunku zachodnim utrzy 
mu ja jednogłośnie, że na przestrzeni 
od zatoki fińskiej a: po Morze Cza: 
ue. wzdłuż linii granicznej, utworzo­
no tzv* ..martwą strefę'1, z której 
w ysiedlono przymusowo _ała lud= 
ność cywilną.

„Martwa strefa", której szerokość 
wynosi przei tętnie 50 km została za 
mieniona na pas obronny Sowietów 
przeciw zachodowi. W  strefie tei ma 
ją bvć pozakładane niemal ni-przery­
wane pola minowe, które gdzienie* 
gdzie tylko przecinają wąskie drogi. 
Przy drogach lozmieszczono żelazo5 
betonowe stoiska, od których prowa 
aza kable elektryczne do pól mino* 
wych. Ala to być ochrona przeciw 

, niespodziewanemu atakowi piechoty. 
Przy budowie pracowały kolonie kar 
ne pod strażą oddziałów G PU .

Chińczycy tworzą armię 
powietrzna

Londyn. Organizacja lotnictwa 
chińskiego postępuje w szybkim tem 
pie. Powstają fabryk’ samolot >w, fi5 
nansowan* przez kapitał amerykan* 
ski. Trzy rodzaje eskadr działają na 
chińskim froncie. Pierwszy nilotowa 
ny iest przez lotników sowieckich, 
drugi przez amerykańskich w więlc* 
szóści, trzeci zas przez chińskich. 
"Wzmozeme się lotnictwa chińskiego 
podziałało na przebieg ostatnich one 
racji wojennych, jak wi idomo nie* 
pomyślnych dla Japończyków.

Cmentarzysko z XI wie­
ku. Ciekawe wykopalis­

ka archeologiczne
Głębokie. Na obszarze powiatu 

dziśnienskiepo bawiła z ramienia mu 
:eum archeologicznego USB w i' 
nie wyprawa naukowa, która pod 
kierownictwem dr Heleny Cehak 5 
Hołubowiczowei prowadziła prace 
wi kopaliskowe na dużym cmenta* 
rżysku kurhanowym w rejonie m!y* 
na Czenntwicze gm. Prozorockiej.

Cmentarzysko to należy do nap 
ciekawszych objektów historycznych

Dowiecie.
W  wyniku przeprowadzonych ba5 

dań rozkopano 25 kurhanów, które 
zawierały groby ciałopalne oraz sźki-e 
ktcyye. Nadto w kurhanach odnale* 
ziono urny gliniane oraz rózn- przed 
mioty brązowe, jak pierścienie, pa = 
ciorki, kolczyki itp. pochodzące z H 
— 12 wieku.

W ykopaliska te zostały przewie­
zione do muzeum archeologicznego 

, w Wilnie.

Krwawe starcia w łonie 
O.N.R. zostanę wkrótce 
oświetlone przedsadem

Warszawa. Ukończony został juz 
akt oskarżenia w spraw’e zamachu, 
dokonanego 1 października '937 c n a  
j, Koszackiego, działacza ONR.. Ko’ 
szacki został wówczas postrzelony z 
rewolweru i do tej pory przebywa na 
kuracii w szpitalu. Snrawa wyznacza 
na jest w sądzie okręgowym na 27 
maia r. b. Na ławie oskarżonych za* 
ciada członkowie innego odlaniu O. 
N . Rui Ryszard Romanowski anz 
Kazimierz Dunaiewski.

Koszacki z kolei jest oskarżony o 
udział w zamachu na W ojciecha W s  
siutyńskiego w dniu 29 września 
1937 r.

W  sprawie te j akt oskarżenia nie 
został jeszcze sporządzony

Napad na Koszackiego miał być 
i zemsta za zamach na Wasiutyńskie*
ao-

Leon Kruczkcwsk-

Bywają głupstwa nijakie, drobne, 
liche — takie, z których nawet paś* 
tniać. się me można. Zdarzaia sie — 
choć rzadziej znacznie — głupstwa 
wspaniałe, niebotyczne, monstrualne
— lecz o tym pisać zazwyczaj nie 
wolno. Głupstwa najgroźniejsze ied 
nak. a zarazem najpospolitsze, to ta5 
kie, które na pierwszy rzut oka ro= 
bia wrażenie zupełnie niewinne, mają 
jak to się mówi, i ręce i nogi, a na* 
wet rzekomą głowę. Ale spróbujcie 
tylko przemyśleć któreś z nich do 
końca! W tedy dopiero ujrzycie, jak 
z bagateli drobiazgu, jednego zda5 
nia. głupstwo rozwija się wielkim 
wężowiun kłębem, puchmc, na*
brznuewa — i w końcu samo siebie 
zabija własnym jadowitem żądłem.

Prasa (wiadomo jaka) przyniosła 
ostatnio krótkie notatki o tym, iż 
pewna „duchem czasu* przejęta or* 
ganizacja wystąpiła z projektem — 
„ghetta mieszkaniowego". Myśl bar* 
dzo prosta: chodzi o to, by chrześ* 
uiame — właściciele domów nie w\ 
najmowali mieszkań Żydom Ot,
zwykle niewinne stosunkowo głup* 
stwo z repertuaru endeckiego. Zdo* 
bądźmy się jednak na odwagę i .->pró 
buimy na chwilę potraktować ,e po; 
ważnie Oto jak rozwinie sie tok 
naszych myśli:

„Ghetto mieszkaniowe"? Przy*
puśćmy. Chrześcijańskie domy dla 
chrześcijan? Powiedzmy. Lecz w ta* 
kim razie bądźmy konsekwentni:
ż ; dowskie domy dla Żydów — nie 
prawdaz? Nie wynajmować miecz* 
lań  Żydom, ale ponadto także- nie 
wynajmowrać mieszkań od Żydów
— czy nie tak? Zwłaszcza, że w pier 
wszvm wypadku Żydzi Dłacą, gdy 
w drugim biorą zapłatę .. A zatem 
precz z połowieznością! Postulat 
„ghetta mieszkaniowego" musi być 
pełny i zaokrąglony.

Lecz postulaty to mało, ważniej* 
sza jest realizacja. Snujmy przeto z 
kole wątek „realizacyjny". A  więc 
pewnego historycznego dnia dzie*

, si pitki tysięcy lokatorow — chrzęści* 
jar,, opuszcza z entuzjazmem dntych 
czasowe ogniska domowe. Biorąc 
pod uwagę endecką. „statystykę 
żydowskiego „stanu posiadania" vr 
miastach, oraz prawdziwą statysty* 
kę stosunków ludnościowych w kra 
ii. nietrudno wyobrazić sobie, jak 
potworne rozmiary musiałoby przyb 
rać tego rodza;u „exodus“ narodowo 
lokatorskie. Nieporównanie skrom* 
nie i wypadłaby równoczesna „prze* 
prowadzka" — w odwrotnym kie* 
runku... Zresztą, pocóż odwoływać 
się do wyobraźni? Porachujmy En* 
ciecy twierdzą, że 80% domów czyir 
s: owych w miastach należy do Ży* 
dów. Przypuśćmy, że tak iest napra 
v,-dę. Statystyka znów ludnościowa 
wskazuje, że Żydzi stanowia blisl o
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'0%  mieszkańców miast w Polsce. 
( ' ó z  t o  znaczy w danym wypadku? 
Znaczy, że po wiekopomnym dniu 
realizacji „ghetta mieszkaniowego" 
30% naszej ludności miejskiej (ży* 
ekwskiej) zainstaluje się — ach. jak 
wygodnie! — w 80% wszystkich lo 
katorów czynszowych. Natomiast 
wielka masa ludności chrzęści iań* 
skiei — przeszło 60%  całego załud* 
menia miast, po odliczeniu posiada­
czy „domków rodzinnych" — otrze 
n:a do dyspozycji 20%  czynszowych 
lokali. Czy nie uważacie, że otrzyma* 
my w ten sposób istotnie „ghetto 
mieszkaniowe" — ale ghetto dla 
chrześcijan, nie dla żydów?! I czy 
wy obrażacie sobie niesamowity za* 
duch tego chrześcijańskiego ghetta?

Atoli: hola, n o ' panie! zawoła w 
tem miejscu każdy co radykalniej* 
szv endek. Zapomina pan o jednej 
drobnej rzeczy: Żydów*kamienicznó 
kćw wywłaszczy sie poprostul Oczy 
Miście — bez odszkodowania. Jeśli 
nie wszystkich, to w każdym razie 
znaczną większość, tak abv miesz* 
kań wystarczyło dla chrześcijan.

„Wywłaszczy się"? śliczne słów* 
ko Lecz pamiętajcie, wielce szanow* 
m panowie, że ma ono charakter 
zasadniczy, ma swoja „siłę fatalna"
— i jako takie brzmi bardzo paskud* 
nie w uszach każdego, także chrre* 
sejańskiego, posiadacza, nawet w 
tedy, gdy je s t  wrymierzone w okreś* 
łona tylko grupę posiadaczy. Oso* 
b iście powainie wątpię, czy wy5 
vJ łaszczenie kamLtmczników^Źydów 
spotkałoby się z pełną szczera ap- 
robatą kamieniczników * chrześcijan, 
stanowdących — jak wiadomo — 
najbardziej zaprzysięgłą klientele en* 
decji... Lecz mniejsza o to. Interesu* 
je mnie raczej pytanie, kto — i na 
rzecz czyją — miałby dokonać wv* 
wdaszczenia żydowskich nieruchu* 
mości? Czy może co zasiużeńsi „we 
dzowie “ endeccy — Jda siebie i swe* 
go potomstwa? T o byłby* zwykły 
rabunek, zresztą dla samych spraw* 
ców trochę ryzykowny, jako ewentu 
alny precedens na dalszą przyszłość. 
Wiec może exprpriacji dokonałoby
— państwo, „państwo narodowe"? 
Lecz w takim razie — cóżby samo 
poczęło „z tym faktem"? Czy sprze 
dawałoby* „objekty' — wle.cej da* 
jącemu? Czyi też może zajęłoby się 
eksploatacją ruder we własnym za* 
rządzie? Pierwsza z tych ewentual* 
ności stworzyłaby komukturę dla 
demoralizacji i korupcji w rozmia* 
rach wprost monstrualnych. Druga 
zaś — sprzeczna jest z caia gospo* 
darcza ideologią endecką! A  zatem
— „cóż dalej, szary człowieku?"

Wreszcie — skoro iuz wspomnia*
łem „szarego człowdeka" — jeszcze 
jedno najważniejsze pytanie: co na 
tem wszystkim zyska istota nie^u* 
zorna, małoznaczna, ale przecież — 
ostatecznie — najważniejsza: zwyk* 
ły, takiemu czy innemu kamiemcz* 
nikowi |cdnako płacacy ciężko zapra 
cowane komorne — lokator? Jakiejż 
istotne' zmiany dla siebie może on 
oczekiwać na rozwiniętym tutaj i 
przemyślanym do końca szlaku en* 
deckiego głupstwa?

Na to ważne pytanie wypadałoby* 
żądać odpowiedzi konkretnej, kon* 
hretniejszej od powszedniego frazę* 
zu na nutę „swój do swego po swo* 
jc“ — nieprawdaż? Ale nie łudźmy 
.się; na odpowiedź taką nie zdobędą 
sie napewno autorzy wszelkich „ghet 
towych" postulatów. Nie mają oni 
bowiem — niestety* — zwyczaju: 
przemyśliwać swoje koncepty do 
końca.

p.N.-we Życie“j
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MATKO I Używ:., również do kąpieli 
Twych dzieci Paltnoliye, mydlą wy­

branego dla delikatnej skóry Pięciorac/.ków 
kanadyjskich. Ty również, piękna Pani, 
używaj u n  twarz i kąpieli mydła Pauuollye. 
Mydło Palmolive bowitm jest wyral ,ane na 
olejku oliwkowym, któi-y jest najlepszym 
środkiem dla zachowania młodości : świe­
żości cery.

W arszawa (Paa). Ostatnio w pew 
nych kołach politycznych stolicy kol 
portowane są wiadomości, że w ra­
zie zmiany rządu w żadnym wypad* 
ku nie jest ,uż brany p o i uwagę 
rzad, złożony z t. zw. „naprawiaczy" 
względnie osób, mających kontakt, 
cz> stojących pod wpływami „napra 
wy“. Natomiast, o Je  za |dą zmiany, 
nastąpią one raczej przez powołanie 
osób, cieszących się uznar'etn decy* 
dującego czynnika dzisiaj w Polsce. 
Dość istotne początkowo zamiary 
grupy pułkownkowskicj wskazujące 
nawet na możliwość wyjścia z sze* 
regów O. 2  N. przestały być chwi* 
Iowo aktualne, aby nie utrudniać ck* 
gólnej sytuacji. Stąd nieobecność gru 
py „Jura pracy“ na herbatce u puł­
kownika Sławka. Decyzja zmiany 
pierwotnych zamiarów, spowrodowa* 
ła niezaproszenie tej grupy na her­
batkę, Również liczne komentarze 
w ywołuje sprostowanie posła Zak* 
liki, który zaprzeczył podanei wia* 
domosci, jakoby posłowie grupy ka* 
tolickiej wyrazili s w o ją  solidarność 
z grupą „Jura Pracy"
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Pd wywiadzie szefa O lt i .
Sprzeczne ści

Na marginesie wywiadu gen. Swarczyń- 
sluego pisze „Wieczór Warszawski*, prze* 
powiadając paralelę między tym wywiadem 
a przemówieniem wicepremiera Kwiatków* 
kiego.

Ja L  zakres posiadać ma ewen*ualnie 
„szeroka" konsolidacja w przeciwstawię* 
mu do dotychczasowej konsolidacji w 
ramach „Ozonu", posiadającego charai;* 
ter wyłącznie sanacyjny?

P. wicepremier Kwiatkowski w sv ej 
nieazielnej mowie wyraźnie powiedział, 
że podstawą rzetelnej i szerokiej konso* 
lidacji winien być „twórczy kompromis" 
polskich „narodowców i polskich ludow­
ców, polskich zrzeszeń robotniczych i 
inteligencji, dotychczasowych t. zw. „pra 
rządowców" i dotychczasowych opoz-* 
cionistów, młodych i starszych".

Natomiast gen. Skwarczyński w dzi* 
siejszym wywiadzie (patrz str. 2 mówi. 
że „Ozon" ma na celu „zjednoczenie" 
w szeregach OZN całego narodu".

Porównując mowę wicepremieta 
Kwiatkowskiego z wywiadem gen. Skwar 
czyńskiego. niektórzy dopatrują się w 
tych oświadczeniach zasadniczei różni* 
cy i twierdzą, że w Ozonie zwyciężył 
obecnie kierunek, reprezentowany przez 
zwolenników t. zw. monopartii.
Nie nlega wątpliwości, że istnieje po* 

ważna różnica — przynajmniej w teorii — 
w pojmowaniu konsolidacji przez gen. Skwar 
czyńskiego a min. Kwiatkowskiego. Co oz* 
naczaja te rozbieżności? Czy dwutorowość 
programowa, będąca objawem ideowego i 
organizacyjnego rozgardiaszu w obozu sa* 
nacyjnym ?  Czy też raczej grę na „cztery 
ręce Obliczoną na dwa fronty? Sprawą tą 
zajmiemy się jeszcze w odrębnym artykule.

Prasa o:ono«& wobec 
mowy p. wiceor&micre

N a fe*i temat pisze „Goniec Warszaw1* 
ski“ :

„Tym ciekawsze jest zachowanie 
prasy ozonowej i prorząJowej wobec do* 

nioslej enuncjacji katowickiej, zapowia­
dającej zwrot w polityce wewnętrznej 
państwa. Oficjalny organ Ozonu „Ga* 
zeta Polska" ograniczyła się dc wydru* 
kowania mowy min. Kwiatko ,vb iego, 
nie poświęcając je j komentarzy. Związa* 
ny z Ozonem „Kurier Poranny" podał 
ją  w spreparowanym skrócie. Wiuar, że 
redaktorzy „Kuriera Porannego" przy* 
jęli ją  z rezerwą Natomiast cnruzjaz* 
rnują się wywiadem szefa Ozonu.

Prorządowa prasa czerwona, mspiro* 
wana politycznie przez naczelrego i c  
daktora „Gazety Polskiej", okazała wię* 
cej zainteresowałam a nawet odrobinę 
serca wobec mowy min. Kwiatkowskie*
go“-

Cgn.a z wodą 
ni© p o tasy

Konserwatywny „Czas“ uporczywie pow­
tarza swą tezę o „lepszym zwrocie O. Z. N. 
Na mareinesie jednan rej tezy wypowiada 
uwagi, którym trudno odmowie racji.

„Szef O. Z. N. uważa tendencię do 
podbiału Polski na prawicę i lew.cc za 
niezmiernie szkodliwą. Dąży jeiuym  
słowem do konsolidacji totalnei. °ragnie 
w jednym obozie pomieścić wszystkich 
i prawicowców i lewicowców, i naro* 
doweów 1 przedstawicieli międzynaro* 
dowek, i katolików i bezibożników. Dą* 
zeniu temu przyświecają — jesteśmy o 
tym głęboko przekonani — jak niipięk* 
niejsze intencje, tym mniej dążenie ta* 
kie, ieśli jest szczere oparte jest na ilu* 
zjach.

Zjednoczenie wszystkich bez wyjątku 
Polaków w jednej organizacii połitycz* 
nej jest niemożliwe. Można i trzeba dą* 
żyć jedynie do zjednoczenia tych, któ* 
rych poglądy w zasadniczych przrnaj*

Londyn. .N ew s Chronicie” dono­
si, że sekretarz 1». kanclerza v. Pa­
pena, hrabia Kahenek, uciekł do 
Szwecji, w obawie, że spotka go 
los v. Kettelera. wiedeńskiego se­
kretarza Papena, który znikł w ta­
jemniczy sposób po wkroczeniu 
wojsk niemieckich do Austrii (jak 
wiadomo, Papen był ostatnio amba­
sadorem Rzeszy w Wiedniu).

Dziennik angielski twierdzi, że

Praga. Burmistrze Karłovych Varu 
i Mariańskich Lazni przesłali do ra­
dia czechosłowackiego listy, w któ­
rych zawiadamiają, że z powodu 
nieosiągnięcia dotychczas porozu­
mienia przez radio z niemieckimi 
stowarzyszeniami narodowymi w 
sprawie programu stacjitadionadaw. 
czej w Mielniku nie mogą być w pro­
gramie radia transmitowane koncer­
ty czy _nne słuchowiska nadawane 
z tych kąpielisk.

Dla wyjaśnienia dodać należy ,że 
nowa stacja radionadawcza w Miel­
niku przeznaczona jest głównie dla 
programów niemieckich. Partia Ilen-

tu „Pata" o uchwale Rady Ministrów, do* 
tyczących przymusowej reorganizacji hut* 
nierwa napisaliśmy na tych lamach pod ty* 
tuiem „Właściwa inicjatywa Ministra Ro* 
mana", że efekt uchwały zależeć będzie 
od zmian personalnych w dotychcza* 
sowych „centrach nerwowych" hut polskich 
Nie omyliliśmy się Pierwsze „kontrpary” 
osób dyrygujących hutnictwem naszym po 
twierdza nasze obawy. Jedno z pism war* 
szawskich przynosi poniższą wiadomość 
o sabotażu zarządeń hutniczych wydanych 
przez ministra Romana i o „reżyserze" sa* 
botażu.

Rekordowo wielką ilość kłopotów 
ptzysparza wszystkim możliwym wła* 
dzom i nadal przemysł hut żelaznych 
Ostatnio warto zanotować pewien cha* 
rakterystyczny „zbieg okoliczności".

Niedawno publikowano uchwalę Ko 
mitetu Ekonomicznego ministrów w 
sprawie statutu Naczelnej Organizacji 
Hutnictwa, który nakładał na przedsię* 
biorstwo przemysłu hutniczego obowią* 
zek dbania o rozwój kopalnictwa złóż 
żelaznych w Polsce, dbania o należyte 
unowocześnienie urządzeń technicznych, 
wreszcie ma uregulować stosunek hut* 
nictwa jako przemysłu surowcowego 
do przemysłów przetwórczych -,v kraju 
i do konsumeji. Nie minęły dwa tygod* 
nie, a pojawiły się z różnych źródeł po* 
głoski, jakoby w krótkim czasie miało 
ulec unieruchomienie kilka koralń ru*

mniej sprawach nie wykazują większych 
różnic. Trzeba tym samym idei zjedno* 
czenia dać jakieś wyraźne oblicze. Moż* 
na dążyć do zjednoczenia prawicy, moż* 
na tak samo postawić sobie za cel kon* 
solidację lewicy. Ale usiłować połączyć 
jednych z drugimi jest Syzyfową pi te?, 
z  której nic nie wyjdzie".
Cóż dopiero, jeśli „połączenie11 jesi nl* 

czym 'nnym, jak chęcią podporządokowa; 
nia całego społeczeństwa, a więc i „lewi* 
cy“ — grupie, której praktyką działania 
jest zdecydowanie i konsekwetnie prawi* 
cową.

br.

zarówno Retteler, jak Kahenek,
byli w swoim czasie świadkami 
głośnego spotkania Papena z Hitle­
rem w Berehtesgaden. Ponieważ 
wiedzieli oni zbyt wiele, posta»o- 
wiono pozbyć się irjj.

.N ew s Chronicie" utrzymuje, że 
szef Gestapo, Himler, nienawidzi 
Papena i gdyby nie jego zasługi dla 
hitleryzmu, " iozprawi}by się już 
dawno z nim samym.

hitleryzmu
leina domaga się decydującego wpły­
wu na układanie programu. O spra­
wę tę toczy się obecnie spór

5&i\ R o la  i i r  F u r ę !
Tak się dowiaduje agenda „Kabel" 

wiadomość' o organizowaniu w cl.wi 
li obecne zjazdów terenowych przez 
gen. Roję nie odpowiadają prawdzie. 
Pogłoski te powstały prawdopodob­
nie stąd, że przed trzema dniami gen. 
Roju odwiedził byłego posła dr Put- 
ka w Choczni.

dy żelaznej, oraz jakoby miano zagasić 
kilka pieców hutniczych.

Tęr. zbieg okoliczności" wyraźnie 
wskazuje, że dawne nawyki i metody 
„polityki" kartelu nie zostały porzuco* 
ne. A  więc naczelna organizacja hutn 

mogła spędzić swoje zadanie i zmusić kar* 
tcl do porzucenia metod gospodarczo* 
niszczycielskich, Trzeba zrobić smutny 
bilans winowajców dotychczasowego 
stanu rzeczy w hutnictwie i z tego bi* 
lansu wyciągnąć odpowiednie konsek* 
Wencje.

Byłoby złudzeniem przypisywanie 
całej odpowiedzialności za obecną rui* 
nę hutnictwa hutnictwa żelaznego w 
Polsce tylko pp. Flickom czy Tomallom 
bo przecież ci panowie opuścili hutnicr* 
wo polskie przeszło cztery lata temu, 
a w Ciągu tych czterech lat nic nie zmie 
nilo się na lepsze Przeciwnie, w ciągu 
ostatnich właśnie kilku lat rosły te 
wszystkie wynaturzenia gospodarcze, 
których jaskrawym wyrazem była nieu* 
stanna i nie cofajaca się przed niczym, 
zachłanna tendencja do ' podwyższania 
cen.

Większość udziału skarbu państwa w 
hutnictwie żelaznym nie dala spodzie* 
wanych korzyści. Pomiędzy bowiem po* 
lityką gospodarczą, jaką uprawiał we 
„Wspólnocie Interesów" p. Flick i To* 
maila, a polityką p. Wiktora Przedpel* 
skiego i jego najbliższych satelitów, 
trudno jest znaleźć jakąkolwiek istotną 
różnicę. Wszyscy t. zw. hutnicy polscy 
powiązani siecią rozmaitych komórek 
umownych, karteli i porozumień, to 
wciąż te same kukiełki występujące na 
różnych scenach. A  ponad tvm całym 
chaosem unosi się duch gem ralnego re* 
żyscra, p. Czesława Peche.

Sens płynący z ostatniego doświad* 
czenia jest zupełnie wyraźny. Ieśli na* 
czelna Organizacja Hutnicza ma spełń.ć 
swoje żądanie, musi na wstępie zlikwi* 
dować zło organizacyjne w hutnictwie 
znajdujące wyraz w działalności kukie* 
lek, czy to ich reżyserów, a następnie 
wprowadzić istoine i prawdziwe, nie 
zaś tylko pozorne zmiany w tej organi* 
zacji galezi gospodarstwa narodowego.

K. B .

Sprawa Cywińskiego
W  arszawa (Tel.) UstsdoBy już zo­

stał skład lawy obrończej w proce­
sie apelacyjnym d»eenta Cywińskie­
go

) ony pudjęli się meceMasi: Bo* 
rowski Karol, Borzęcki M ana a, dr 
Chmurski Antoni, dr Glaser Stefan, 
Kijenski S t.o is ła y , dr Mogilnicki 
A leL andrr, Nowodworski fan Nie- 
ozielski Marian, dr Szurlej ^tanis- 
ław, Zieliński Stanisław, W szyscy  
wyźei wymienieni z W arszaw y  
oraz trzej ni zedstawiciele Dalestry 
k-akowskiej i śląskiej, dr. Rowiński 
Stanisław (Kraków)', dr Temptra 
W ładysław (Chorzowj, Milcfne- ,an 
(Katowice).

Skarga apelacyjna obejmuje 14 
stręn maszynopisu zawiera m. m. 
wruosek o sprostowanie protokółu 
rozprawy, w którym znajduje sie 
kilka nieścisłości.

»Kniem i aedneść, wota* 
HT'!f d o  a y n b ! ’ ’

Toznań (tel.) Zebrania, zwołane 
przez „Deutsche Vereinigunrr w 40 
miejscowościach Wielkopolski j Po­
morza, zgromadziły ponad 25.000 u5 
czestmkow. Na zebrania przebyli 

członkowie „Jungaeutsclie Par* 
tei". Ze’ rania odbyły się pod hasła­
mi: „Kujemy ledność", „ W a r n y  
do czynu", „W  ̂ Twoim Narodzie le5 
zy siła Podkreślano konieczność 
połączenia się dwóch obozów nieme* 
ckich w Polsce, to znaczy „Deutsche

cmnigung" i „Jungdeutsche Par* 
tei", wskazując na wzór konsohdacij 
Niemców w innych krajach

Sprawa istu dyrektora 
Banku tJancHcweęo.
W  sferach gospodarczych, dobrze 

zwykle poinformowanych, omawia 
sie z licznymi komentarzam. sprawę 
banku Handlowego, którego list o 
wstrzymaniu kredytów dla lednej ^ 
finti zagranicznych byl podstawą o- 
statniej. niedzielne1 enucjacii kato* 
wickiej. Jak donosi agencja „Kabel", 
według tej wersji list banku o wstrzy 
maniu kredytów z powodu nie jasnej 
sytuacji politycznej wysłań y bvł 
nmej" więcej tydzień przed w-nacl5 

kami wileńskimi, a dotyczył nato­
miast wkroczenia Niemców do Au* 
śttii. — (Kabel).

„Falanga1* przeciw 
1  m a j a

\ rarszawa (Paa) Na ulicach w cen 
trum Warszawy poiawily sie grupy 

falangistów" z zielonymi opaskami 
na ręku, kolportując ulotki, ataku* 
iące komunizm socjalizm i zalecają5 
ce narodowy radykabzm, końc~ac 'ie  
hasłami: „Przez przełom narodowy 
do wielk ej Polski", „Życw i śnnerć 
dla narodu" i „Praca dla Polaków, 
władza dla narodu".

Po przemówieniu wice- 
prem. Kwiatkowtkiego

W arszawa. W  kolach politycznych 
Strnnn.ctwa Ludowego przemowie5 
nie wicepremiera Kwiatkowskiego 
je st bardzo uważnie rozważane. Daią 
sie słyszeć głosy, że odbiega ono od 
wszystkich dotvchczasowych oficjał5 
nych czy półofic jalnych enunciacyi, 
posiadając swój ciężar gatunkowy, 
re względu na to, do pewnego stop5 
nia. realne zanalizowanie sytuacji. W 
razie rozwinięcia ścisłego sprecyzo* 
wania wysuniętych tez, mogą one e5 
wentuainie stanowić podstawę do roz 
mów konsolidacyjnych, odmiennych 
jednakże od dotychczasowych prob 
i usiłowań. Ludowcy zasadniczo za 
o odstawę swoich tez uważaja rezo5 
lucje nowosieleckie.

Karlsbad i Marienbad
twierdzami

Beneralnj rep etan Wtiiszsgn
Natychmiast po ukazaniu się komunika



KRAKOW SKI KURIER PORANNY

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt. biuro siec. 143 00 
Centr. międzyra. 37 
Informatoi telef 137-06 
Biuro napr. teief- 159-50 
Informator kol liż J ■ 08 
Centr. gazowni .5,1-05 
Cenu ^iektr. 150 V 
Centr. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
Sobota Katarzyny
Sobota I uipa

Teatr
7. Teatru im. J. Słowackiego

Dziś w piątek z powodu przedstawień 
t la młodzieży krok. szkół śreanich w go* 
dżinach przed i popołudniowych fwysprze 
dana) — wieczorem przedstawiema me bę* 
dzie.

W' niedzielę popołudniu komedia E. 
Henneąuin a „On i jego sobowtór" w o* 
pracowaniu scenicznym K. Szuberta

W  niedzielę wieczorem sztuka T. Wa* 
łowskiego „Piosenka o kadecie" w reżyserii 
W . Kadulskiego.

*
„Wikinda* Antoniego Waśicows kiego.

Jutro w sobotę daje Teatr m. Jm . J . So= 
wackiego premierę sztuki krakowskiego po* 
ety, Antonitgo Waśkowsikego p. t. „Wi­
kinda". W  poetyckiej i malarskiei wizji 
przesuną się przed oczyma widowni pos* 
tacie bohaterów w tragicznej walce namięt* 
ności. Dramai polskiego autora obudził zro 
zuliałe zainteresowanie. W  głównych rolach 
wystąpią- N. Bednarska, W. Woźn,k, W. 
Nowakowski, T . Burnatowicz, T. Bialkow* 
ski, K. Opahnski, R. Wroński i J. Bofcrow* 
ski. Sztukę przygotował reżysersko rer W- 
Nowakowski. Stylowe, i malownicze deko* 
racje skomponował art. mai. K, G aj'‘wsk'. 

— oOo—

Bilety na uroczyste przedstawienie w dniu 
Święta Narodowego 3=gu M aja, na którym 
dana będzie „Gałązka rozmarynu" Z. No* 
wakowskiego — sprzedaje kasa teatru. Dla 
władz i urzędów 'bilety rezerwowana będą 
do poniedziałku dn. 2*go maja br do godz 
12*tej w południe.

~
Na uroczyste przedstawienie w dniu ś-svię* 
ta narodowego 3*go maja, na którym darta 
będzie „Fcdra Racme‘a, — bilety dla 
władz i urzędów rezerwuje kasa teatru do 
poniedziałku, dn. 2 maja br. do godz.
12*tej w południe

Plan przedstawień: Piątek 29. IV. przed* 
stawienia nie będzie. — Sobota 30 IV. 
„Wikinda". — Niedz 1. V. popoł On i 
■ego sobowtór", wiecz. , Piosenka o kade*

Hepeftu&r kin
A diia. Szczęśliwa trzynastka (St. 

Sielański)
Apollo: „W rzos" ^Ćwiklińska, Z tll 

werowicz, W ysocka).
Atlantic: „Kościuszko pod Racławi 

iami“ Barszczewska, Zacharewicz 
Bialoszyński).

Dom Żołnierza: Kapitan I lyloi (G o  
wy Cooper, George Roft

LO PP: Ich stu, ona jedna.
Muzeom: „.Będzie lepjej" (Szczepk, 

Tońko i Stront)- Ponadto do* 
datki.

Promień: Mężczyzna doskonały (F . 
Flyn ,J. Bloiideli).

Stella: I. Wesołe szleństwo. II. Rohater
z Texasu.

Sztuka; „Strezlec z EengaF (Shiney 
1  emple).

Uciecha: „Pensjonarka" (Deanne
Durbin).

W anda: „Patii W alewska" (G .eta  
Garbo, Charles Boyer).

FO T O PLA ST IK O N  Szczepańska 5 
Turcja (Konstantynopol).

Kr'a'c>w d c  w tocnora...

i n i mm\
KA I-g o  <1AJA

Krakowski Klub Demokratyczny 
wydał w związku ze zbliżającym się 
świetem świata pracy nasŁ_ treści o* 
dezwę;

„W  dniu 1. maja polski świat pra3 
cy, kierowany miłością wolności, ma 
nifestuje swą wolę do wzięcia ndpo* 
wiedzialności za losy państwa.

Nie kto inny bowiem, ale lud pok 
ski, masy pracujące w ciężkich i prze 
łemowych chwilach podejmowały 
zawsze tę odpowiedzialność.

Nie kto inny, ale polski świat p ra ­
cy był ostoją myśh niepodległościo­
wej, a święto swoje luna, owe #  cza-- 
sie niewoli wiązał zawsze z hasłem 
walki o niepodległość.

Nie kto inny, jak polski robotnik, 
chłop i Inteligent pracujący nlezawo* 
dnie wywiązał się z zadań, które dzie 

. je stawiały przed Polską i żołniers5 
kim czynem dawał świadectwa mes* 
pożytości sił Narodu Polskiego.

Tak i dziś me kto mny, ale świat 
piacy, stając do walk: z zalewem ni - 
v,’,czącym wolność i swobody pbyi 
watelskie wstecznych kierunków fa*

, szystowsko * totalistyęznych, w któ3 
rych w służbę poszły w Polsce t zw. 
ruchy „narodowe", bron: wolności
całego społeczenstwa, a skupując 
swe szeregi natchnione ukochaniem 
niepodległości, budu,e niezłomna za* 
porę przeciw wszelkim zakusom oo- 
litycznym faszyzmu.

Ci, na których spadają wielkie za* 
dania, ci, którzy są dzisiaj przedmio3 
tern władzy, a w inn- być tej władzy 
podmiotem, to robotnicy, chłopi, pra 
cownicy umysłowi. Polska dzisiejsza 
targana konfliktami gospodarczymi 
i politycznymi, musi odnaleść u siea 
bie sens władzy i rządzenia. Le_v on
na drodze —°Op -
0Ssc9S>£SS6^y9>

1 Ż e l a z o  — b l a c h a  — b e l k i  — k o r y t k a  $
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D EM O K R A C JI, 
która moi,e wyzwolić siły, zdolne do 
zapewnienia bytu i przyszłości pań* 
stwu.

W  dnia święta 1. maj._ manifesto* 
wać będzie polski świat pracy pod 
hasłem.
Demokracja w Poisce musi być przy3 

wrócuna!
Drogą do zrealizowania tego ha* 

sla sa nowe. demokratyczne wyuory 
do Sejmu i Senatu, które jedynie tyl' 
ko mogą odsłonić prawdziwy ukijd 
sil społecznych w Polsce i oddać głos 
silom istotnym.

Osiągnąć cele, stojące prz“d spo* 
łeczeństwem. można przez 
skupienie wszystkich sił demokra* 

tycznych w Polsce.
Krakowski Klub Demokratyczny, 

biorąc udział w obchodzie 1. maja, 
wzywa ogół inteligencji pracującej 
do gremialnego manifestowania w 
dniu 1 maja
swej łączności z ogółem mas pracu* 

iących Polski.
Zarząd Kraków-kiego 

Klubu D« mokratycznego
m f „ .

lak się dowiadujemy, w niedziel3 
nym pochodzie P. P. S. weźmie u* 
dział grupa Klubu Demokratyczne3 
go, a na Rynku Gł. wygłosi przemc 
wienie przedstawiciel Klubu. Row* 
r, :e: przemawiać będzie przedstawi­
ciel Str. Ludowego.

Do o raco w n ik ó w  um ysłow ych
Stosownie do komunikatu Rady 

Związku Zawodowych przypomina* 
my, ze pracownicy umysłowi zbiera* 
ją się w osobnej grupie pod domem 
Górników przy ul. Krasińsk ego 16 
c  godz, 9 rano w Kolumnie Tszej.

Zarząd Związku Zawodowego
Pracowników Umyslowvch, Kra*
ków, ul. Sławkowska 6.

J U L I A N  G L  -M
SXŁAD> ŻE LA ZA

S K Ł A D Y
ul. Sokołowska 27, Tęl. 335-74 
Plac Grzybowski 8, Tel. 533 38.

C E N T R A L A :
Warszawa, Al. Jerozolimska 41.
Telefony: 9-82-71, 9-82-83, 9-95-99, 9 91-96.

Adces telegraficzny:
DOTGLAS—WARSZAWA

O D D Z I A Ł Y .

Białystok, Artyleryjska 9.
Telefon Hr 6 19.

Ł ó d ź  11-gc Listopada 107. 
Telefon Nr 187 58.

Kfer ofrziibna nerwowość
W  dzisiejszym IK C ukaza* się wy 

wiad z prof. Adamem Krzyżanów* 
jśkim na temat rynku pieniężnoTre3 
dytowego w Krakowie.

Prof. Krzyżanowski uważa, że, „pu 
bliczność w wielu państwach, a tak* 
że w Polsce, poddaje się obeeme zbyt 
łatwo posłuchowi pod wpływem prze 
mijających nastrojów ku własnej nai 
w iekszych szkodzie .

Wiemy o jakie nastroie chodzi.
Uważamy jednak, że mimo wszyst 

ko do wojny nie doidzie. Całkowite 
porozumienie francusko 3 angielskie

zdające sie zapewnić Czechosłowacji 
pomoc na wypadek najścia nicmicc* 
kiego wprowadziło znaczne odprę* 
żenie w sytuacji międzynarodowej. 
Oczywiście Polska, które; niepedo* 
bna odmowie pokojowych tendenct 
nie może spokojnie patrzeć na rcz* 
grywające się wypadki. Musi być na 
wszystkie ewentualności przygoto* 
wana.

Skoro atoli zanotowano odpp ż »* 
me. szerzenie niepotrzebne’ paniki, 
bodij w postać, słusznie skarconej 
przez prof. Krzyżanowskiego, iest

niepożądane, a nawet szkodliwe.
Trzeba mieć zaufanie, trzeba z;* 

rwać z pesymizmem - i pamiętać, że 
wycof ywanie wkładów oszczednos* 
ciowych, bynajmn.ej nie iest zjawis3 
kiem gospodarczo korzystnym. Nie 
daje ouo również pozytywnych re* 
zukatów tym którzy je wycotuia. 
Trzeba więc przezwyciężyć pesymis* 
tyczne nastroje i wierzyć w zdrowy 
instynkt społeczeństwa polskiego.

Ro7p-atya Doboszyńskiego 
przed Sądem Najwyższym
Jan się dowiadujemy, do Sądu 

Najwyższego wpłynęła sprawa D«- 
boszyriskiego przekazana z lwow­
skiego Sądu Przysięgłych. Skarga  
kasacyjna prokuratora rozważana 
będzie przez Sąd Najwyższy piaw- 
dopodobme około 15 czerwca.

Rozprawa przed Sądem Najwyż­
szym będzie mieć jedynie charakter 
teorytyczny g:iyż oskarżeni prze­
ważnie kary już odcierpieli.

Skazany na b lat więzienia 
za zabójstwo

Sąd Okręgowy na sesji wyjazdo­
wej w Myślenicach rozpatrywał 
sprawę przeciwko Jakubowi Łopa­
cie oskarżonemu o dokonanie za­
bójstwa w Pcimiu na osobie Jana 
Kubica, po sprzeczce z nim

Trybunał pod przewodnictwem 
wiceprezesa S. O. dra Krupińskiego 
ska ał Łopatę na 6 lat wiezienia.

W dniu dzisiejszym odbędzie sie 
w Sądzie Apelacyjnj’m rozprawa 
odwoławcza, Broni adw. dr Abend.

Spraw* napadu rabunkowego 
w Podgórzu

W dn:u 28 maja ub. roku doko­
nano napadu rabunkowego na mie­
szkanie p. Liebeskindów, zamiesz­
kałych w Podgórzu przy ul. Kał- 
w aryjskiej 60.

Nieznany sprawca przedostał się 
w mocy na pierwsze piętro przez 
otwarte okno, został jednak zauwa­
żony*. W  czasie szamotania się z 
Loudytą został postrzelony ciężko 
S. Liebeskind. Sprawcy udało się 
zbiec.

W  dniu dzisiejszym znalazła ta  
sprawa egilog przed sądem. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł W ładysław  
Dębski, wielokrotnie już karany, 
oskarżomy o nakłonienie owego nie­
znanego sprawcy napadu do popeł­
nienia tego przestępstwa, przez 
wręczenie mu w tym celu rewol­
weru. Trybunałówi przewodniczy 
S. O. dr. Pykosz. Broni adwokat 
dr. Kruk.

Zakaz sprzedaż? alkoholu
W ładze administracyjne wydały 

łącznie z obchoaem 1 maja zakaz 
sprzedaży alkoholu od godz 12*ej 
30 kwietnia do godz. 24*ej 1 maja.

Łamiącym ten zakaz grozi kara ad* 
ministracyjna od 500 zł., wzelędn ie 
4 tygodnie aresztu w zw y ż .

POGŁOSKI O USTĄPIENIU 
PŁ K MARKUSA

Z dobrze roiniormowanych źródeł do* 
wiadujemy się, źe w sferach bankowych 
mówi się coraz głośniej o mających nastą* 
pić zmianach na terenie oankou osci.

Między innymi mówi się, źe w najbliż* 
szych dniach ustąpi z zajmowanegu stano* 
wiska pułkownik Markus, którego ostatnie 
pociągnięcia bardziej jeszcze zaogniły ni* 
prężoną sytuację.

Gała taktyka płk. Markusa — jak mówią 
— szła po wręcz przeciwstawnej linii wy* 
tycznych min. Kwiatkowskiego, który dażr 
do spotęgowania ogólnego zaufania i usta* 
bilizowania stosunków na rynku pienięź* 
nym i gospodarczym.
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Ludzie ze znaczkami i ludzie bez znaczków
Konflikty w kawiarniach — Premiera przed puste sale

Wiedeń. tv kwi :miu.
Znany humorysta francuski 1 ris* 

tan Bemara w swoim projekcie „przy 
kładnego Paryża" proponował by 
wszyscy uczciwi ludzie nosili specjał 
rą  odznakę w posta i niebieskiej 
wstążeczki zaś wszyscy złocLreje, 
fałszerze monet bandyci, krzywo* 
przysiężcy i t. p. — żółtą.

W  dzisiejszej Austrii zostało to 
pewnym stopniu urzeczywistnione 
choć nie zupełnie podług projektu 
Tristana Bernarda. Cała ludność po 

.dzielona jest na dwie kategorie: jed* 
ni noszą odznaki ze swastyką, inni

„Sudnay Express“ opowiada ro* 
mantyczną historię małżeństwa jed­
nej z najbogatszych narzeczom ch 
gieckich, Tity Teotoki z studentem 
z Oksfordskiego uniwersytetu Johna 
W itti

Tita Teoki, pasierbica hrabiego 
Teoki, w różnych okresach piastuią* 
ceęo  w Grecji stanów iska premiera* 
mmistra, ministra spraw zagranic::* 

, nvch i ministra rolnictwa. Rodzina 
Teoki posiada ogromny majątek, a 
sama Tita odznaczała ; ie również 
wybitną urodą. Był czas, kiedy swa* 
taną ią następcy tronu, księciu Paw* 
łowi, lecz małżeństwo z księciem nie 
doszło do skutku, ponieważ Tita nie 
chciała wyjść za mąż z wyrachowa* 
ni

Po zburzeniu planów małżeńskich 
z następcą tronu, rodzina Tity por* 
w-oliła jbj wyiechać do Anglii dla 
kontynuowania studiów. Tita wstą*

księżniczka Luiza, ostania córka królo­
wej Wiktorii ukończyła niedawno a0 lat. 
Niewielu wtajemniczonych wie, zresztą, o 
egzystencji tej najstarszej członkini nngiel* 
skiego domu królewskiego...

Księżniczka Luiza mieszka w pałacu Kem 
m gton, w cichym odosobnieniu. Urodzi­
ny swe obchodziła ona także w zupełnej 
samotności. Tylko brat je j, 88*leim Earl of 
Connaught i kilku innych członków angiel 
skiej rodziny królewskiej przyszło je j po* 
winszować. Zycie księżniczki toczyło się w 
tym uroczystym dniu tak samo spokojnie, 
jak podczas innych dni w ostatnich latach 
Nie było żadnego wielkiego przyjęcia, po* 
r.ieważ ks. Luiza nie lubi przyjęć

Nie lubiła ona, zresztą, nigdy by na 
nią zw.acano szczególną uwagę. — 'X praw 
dzie niejednokrotnie znakomici malarze ro* 
bili je j portretv, ale za to bardzo rzadko 
pozwalała się fotografować. Staruszka 
szczyci się ty.n, iż nigdy nikt jej nie po* 
zraje, gdy podczas rzadkich okazji poka* 
żuje się publicznie. Dawniej żyła ona pod 
nazwiskiem Mrs Campbell, zwłaszcza, gdy 
wyruszyła w* podróż...

Księżniczka Luiza urodziła się w rewo* 
lucyjnym roku 1848... Zwalczała ona za 
młodu różne przestarzałe tradycje królew* 
skiej rodziny i zastosowvwała je do nowo* 
czesnych wymagań. Wielką sensację wywo* 
lał je j ślub w roku 1871. Księżniczka Luiza

— pozbawieni są prawa noszenia 
ich, .

Ludzi bez znaczków liczy kra, 
ledwie pół miliona. W  Wiedniu 
giną out całkowicie w masie ludzi 
ze znaczkiem. Są to bądź Żvdzi, 
bądź cudzoziemcy, których obecnie 
bardzo mało tu zostało. Jasnem jest 
że człowiek bez znaczka czuje się tu 
bardzo źle. Tak samo prawii, jak 
nagi wśród ubranych. W yróżnia się 
na ogólnym tle, rzuca się odrazu w 
oczy. Albow iem w Austri1 drugi 
już miesiąc, jak ludzie przy spotka* 

mu pizede wszystkim spoglądają na

piła na uniwersytet Oksfordski L tani 
poznała Johna W itti, nie tylko uz= 
dolnionym studentem, lecz również 
wyjątkowo utalentowanym a* ty=tą 
amatorem. W ini jest prze,vodmcza* 
cym „sekcj. dramatycznej" Oksford* 
skiego uniwersytetu i bardziej do* 
świadczeni krytycy przepowiadają 
mu wspaniałą przyszłość eśli wstą* 
pi na scene.

Jednakże pani Teoki uważała, że 
artystyczny talent nie wystarczy. bv 
zostać mężem jej córki i kiedy l ita 

, napisała iej o swym pragnieniu po* 
brania się z W itti. bezzwłocznie "a* 
kazała W itti wrócić do domu wraz 
z kanay datem na 'ej przyszłego zię* 
cia. W  domu oświadczyła kategory* 
cznie młodym, że nie udzieli zezwo* 
lenia na ich zw ązek małżeński i kie* 
dv rozpaczony W itti wyjechał, mat* 
ka uwięziła dosłownie Titę w' domu 
i zabroniła jej wrócić do OksforduL

była bowiem pierwszą księżniczką angiel­
skiego domu królewskiego, której wolno 
było wyjść za mąż za człowieka, nie bę* 
dącego członkiem żadnego domu królew* 
skiego. Je j wybrańcem był „tylko" markiz, 
który później dopiero otrzyma! tytuł księ* 
cia Arwyll.

Księżniczka Luiza w młodości *>wej u* 
chodziła za niezwykle piękną kobietę. Mo* 
że się ona szczycić iż należała do bardzo 
nielicznych osób pici żeńskiej które zdo­
były uznanie przysięgłego wroga kobiet 
Carlylea.

— Jest to niewiasta niezwykle urodziwa
i odważna! — mówił o niej poeta..

Do dnia dzisiejszego ta ostatnia, żyjąca 
jeszcze córka „starej królowej" zachowała 
swoje niekonwencjonalne poglądy. Któż z 
członków dworu królewskiego odważyłby 
się np. wyjeżdżać taksówką? Księżniczka 
Luiza nie widzi w tym nic nadzwyczajne* 
g c . Ma ona do dyspozycji tylko jeden sa* 
rnochód, co, zresztą, zupełnie wystarcza, 
gdyż staruszka bardzo rzadko opuszcza pa* 
lac Kensington Pewnego czwartku księż­
n i czK a chciała komuś złożyć wizytę.

— Czy mam zamówić samochód mada* 
m e? — zapytał administrator maiątku.

— Przecież pan wie, że szofer jedzie 
dziś na rynek po zakupy. Wezmę taksówkę 
— oświadczyła księżniczka.

lewa stronę: czy w klapie tkwi aby 
tylko uznaka ze swastyką?

Ludzie ze znaczkami pozdrawiają 
się często hitlerowskim wzniesieniem 
ręki. Nawet nieznajomi z nieznajo* 
mymi. Jeśli zaś są znajomymi to przv 
witaniu dodają sakramentalnie „Kctl 
Hitler". W  publicznych miejscach 
ciągle widzieć można podnoszące się 
do góry ręce. Obserwuje się to w 
kawiarniach, w restauracjach przed 
kasą teatrów, km magazynów. Daw 
niej mężczyzna wita! się uchyleniem 
kapelusza, dziś w^srarcy — podnic* 
sienie lęki.

By Tira nie mogła uciec, matka za* 
brała ,ej paszport i oddała policji. 
Listy Tity i Johna były „skonfisko­
wane". tym niemniej udało sic jed* 
r ak i jtie przesłać ukochanemu wia* 
domosć z prośbą o pomoc. John przy 
leciał ponownre do miejscowości, w 
której Tita mieszkała wykradł ją z 
domu i korzystając z jej pełnolehio* 
ści oobral się z mą u angielsł ego 
konsula, zwalniając ją tym samym 
od zależności greckiej policji, jako 
angielską poddaną

Po zawarciu małżeństwa z W itti 
ndzina Tity wyrzekła się jej, wydzie 
dziczyła ją i odmóv iła wszelkiego 
materialnego poparcia, lecz me napa* 
wa to bynajmiej lękiem młodej pani 
W itti, która oświadczyła, że woli 
„w szałasie z ukochanym" od bogać* 
twa swojej rodziny i narzuconego 
męża.

Nieliczne osoby, zwiedzające Kensing* 
f n wiedzą, iż popiersie królowej Wiktorii, 
które tani stoi, jest dziełem je j córki Luizy. 
Księżniczka była nie tylko bardzo zdolną 
rzeźbiarką, lecz wybiła się także w dzie­
dzinie malarstwa. Dzisiaj staruszce drży już 
ręka, lecz do niedawna spędzała ona dłu* 
gie godziny w swym własnym atelier malar* 
sMm w pałacu i robiła bardzo efektowne 
rysunki tuszem.

Ten tryb życia księżniczki przyczynił 
się do tego, iż obyczaje i prastare tredycje 
angielskiego domu królewskiego zostały w 
niebezpieczny sposób naruszone — nic za* 
tym dziwnego, iż ostatnia córka królowej 
Wiktorii spędza swoje dni w zupełnym od* 
osobnieniu...

Czytajcie
KRAKOWSKI
Ku r i e r  W i e c z o r n y

Zwłaszcza gorliwie podnoszą ręce 
bo góry młodzież i dzieci. Dla drie* 
ci to swojego rod za, u interesując^ 
sport. Są one w stanie od wczesnego 
ranka do późnego wieczora sałuto* 
wać znajomym i nieznajomym, wy­
rzucaniem rąk do przodu przy akom* 
paniameucie „hed Hitler".

i ak, źle tu dziś człow lekowi bez 
znaczka. Ludzie z pierwszego rzutu 
oka widzą w nim obcego, być może 
nawet wroga — i całkiem na tu rai* 
n\m iest, stronią odeń. Podejtzli* 
wy stosunek do ludzi bez znaczka 
można tu zaobserwować na każdym 
kroku. Szczególną metolerancyjność 
w stosunku do ludzi bez znaczka 
okazują kobiety. . mężczyźni sa bar­
dzie1 tolerancyjni, choć i wród nich 
nie mało jest fanatyków, wrogo tu 
stosunskowanych do obcych — do 
ludzi bez znaczka. Są to przeważnie 
aktywni narodowi socj aliści prześlą* 
clowan przy starym regime. Znacz.ki 
nosi się tu najróżniejszych rorrma* 
rów, form, w y r o b u .  Kobiety wolą 
medaliony ze swastyką które często 
noszą na piersiach lub na szyi. N :r* 
które kobiety- upiększają sie wielki 
nu artystycznie wykonanymi sv/asty 
kami. Są również swastyki wyhafto* 
wane na sukniach, zegarki, branso*

, letki, nawet pierścienie ze swastyką. 
\W witrynach magazynów pojawiły 
. się hackenkreuzery ze srebra. złota i 
innych metali, często uwzorowane 
drogocennymi kamieniaim Ostatni 
krzyk jubilerskiej mody. «.  ̂ ós

Po wyborach po lewej stronie o* 
bok swastyki, pojawiły się żetony z 
wyrytą na nich podobizna Hitlera. 
Rozdawano e bezpłatnie wszystkim 
-wborcom. W  jednej tylko Aus+rv 
rozdano ich praw" a pięć mil onów

Już 10 kwietnia w dniu wyborów 
ludzie spacerowali z dwoma znacz* 
kam1. W yglądały one dość efektow­
nie, prawie, iak ordery. Obecnie z 
takimi orderami paraduje w Austrii 
6 milionów dorosłych dzieci. Poznaj 
naszych!

Cudzoziemcy, przypinają do lewej 
strony piersi emblematy swoich 
państw, przewazn>e wstążeczki róż* 
nych kolorów. Jest to również swo* 
i ego rodzaiu talizman, tabu: — ,es- 
tem cudzoziemcem i proszę się do 
mnie odnosić z należytym szacun* 
kiem.

Ludzie bez znaczków wszędzie 
rzucaia sie tu w oczy — i wszędzie 
na nich patrzą z ukosa. Dlatego też 

i wola trzymać się na uboczu. Kav 'ar* 
nie. iak już o tym niejednokrotme 

, podkreślano w pismach, opustosza* 
ły. To samo można powiedzieć o te­
atrach. Tu również ludzie ze znacz* 
kmi z ukosa patrza na ludzi bez zna* 
czków. Przy tym w teatrach urządza 
sie ostatnio często wszelkiego rodzą* 
ju patriotyczne manifestacje- przed 
rozpoczęciem spektalu, pud komec 
lub w antraktach, wszedzie zaczyna* 
ia śpiewać hvmn narodowy. Siedzieć 
w owej chwili — przykro, wstać --- 
również wywoła wyrzuty. Nie od* 
w-racaia się — biia, odwróć nę — 
biia. Nic zatym dziwnego, że ludzie 
bez znaczków trzymają sie w- odda* 
leniu od teatrów, które śwaecą obec* 
nie większą pustką, an zeli w latach 
najostrzejszego k ryzysu.

W  W iedniu krążą pogłosk jako* 
by oznaki ze swastyka wkrótce ze* 
zwoli się nosić tylko członkom naro* 
dowo * socjalistycznej partii. Pozos* 
tali Niemcy zmuszeni będą wyrzec 
sie tej dekoracji.

T. N
-oO o—

Dziewczyna, która omal nie została
żoną greckiego następcy tronu

-O —

EKSCENTRYCZNA KSIĘŻNICZKA
Jett ma sędziwa córkę foyiej królowej WiHtorii
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I d e a l n e  n o w o c z e s n e  m a ł ż e d s t w o

Psychologiczne warunki szczęśliwego życia
(Fragmenty rozmowy z poetą duszy — Andrzejem Maurois)

— jest to odwieczny problem twierdzi 
Maurois, zdała od zgiełku Paryża prąciu 
•acy nad swymi dziełami w zacisznej praco* 
wni — nad którym głowią się również i 
współcześni pisarze wieczna tajemnica z n «  
lezienia się dwojga ludzi i kształtowanie ich 
wspólnego życia.

Przykład z historii
— Idealnym małżeństwem pazostanie za- 

wsze to, w którym kobieta i mężczyzna na 
przeciąg całego życia znajdą swoje szczęś* 
eie. Czy istnieje tak.e małżeństwo? Musimy 
przede wszystkim postawić pytanie.

La Rochefoucauld zaprzeczył mu twicr 
dząc: — Istnieją może szczęśliwe mai eńs* 
twa, ale nie ma żadnego, któreby człowii* 
kowi dawało absolutne szczęście. — Hisio* 
rfa jednak dowodzi że La Rochefcucauld 

r się mylił.

Ażeby podać tylko kilka sławnych przy* 
kładów, przypomnę, że znany francuski v.* 
tzony Berthelot otruł się w kilka dni po 
śmierci swej żony, a żona ministra Scrnbat 
popełniła samobójstwo, oboje z rozpaczy 
po śmierci swych ukochanych partnerów 
małżeńskich

W  Angli. najszczęśliwsze małżeństw r ist* 
niej j ,  jak wiadomo, w królewskiej rodzinie. 
Pomijając królową Wiktorię, która była u* 
bóstwiana przez swego, małżonka ideałem 
szczęścia rodzinnego i małżeńskiego pozo*

■ stanie na zawsze król Jerzy i królowa Mary.
Od Disraelego, wielkiego mgielskiego 

Polityka pochodzi zdanie:

— Dzięki mojej małżonce życie moje bv 
ło łańcuchem szczęśliwych lat. Byliśmy 
trzydzieści lat -aslubieni i nie przypominam 
sobie ani jednego dnia, którego szczęście 
byłoby zamącone!

Jeśli podane wyżej przykłady wskazują 
na to, że idealne małżeństwo rzeczywiście 
istnieje, to jest zupełnie pewnem, że znaleźć 
jc  można najczęściej pośród nieznanych le= 
dzi. w szarym tłumie jednostek, walczących 
ciężko o byt.

Jeśli spojrzymy na historię takiego mai* 
cństwa, to zawsze zaobserwujemy, że roz* 

poczęło się ono wielką miłością, która z bi 
ci cm lat zmieniła się w przyjaźń, czułość i 
zaufanie. Ten rozwój uczuć jest jedynie wla 
' tłwym, bowiem fizyczna miłość, poza ma* 
łymi nielicznymi wyjątkami, nie może is+* 
r.itć przez cale długie życie.

Cechy małżonków

Przede wszystkim sądzę, że może nie sko 
liczona uroda, ale w każdym razie pev. ien

(b) Wielcy filozofowie o zbytku. Poję* 
cie zbytku zmieniło się w ciągu wieków. 
Jeden z angielskich kronikarzy żalił się na 
wymyślność Anglików, którzy zastępowali 
( koło 1577 r. otwory w dachu, przez któ* 
ic uchodził dym, kominami a dawne na* 
czynią drewniane glinianymi lub cyn iwy* 
nii. Inny autor oburza się na to, że do bu* 
Iowy używają drzewa dębowego, a nie jak 

dawniej, wierzbowego. Wielcy filozofowie 
t yli przeważnie zwolennikami zbytku. Mon 
tedciusz uważał, że moda jest bardzo waż* 
i;vm czynnikiem; zaimując się błahostkami, 
rozwijamy nowe gałęzie przemysłu. Vol* 
taire pisał: „Wiedzcie o tym, że zbytek
wzbogaca wielkie państwa, małe zgubić mo 
• c Biedny żyje z próżności możnego11. La* 
Lmtaine takie wygłosił zdanie o zbytku: 

Potrzebny jest człowiek, którego zbytk 
ca >:iią dobro. Prawda że używamy rozma*
- ych przyjemności. Dają one jednak zaję* 
c i e  rzemieślnikom i kupcom11. Nawet Rous*
1 c.iu popierał zbytek Pisze on: „Zbytek
inożc się okazać potrzebnym, aby biedni 
mieli co jeść11.

wdzięk konieczny jest do powstania i rozbu 
dzenia miłości. Siła małżeńskiego szczęścia 
leży zawsze w początkach wzajemnej mii o* 
ści, jakkolwiek znam również wiele szczęś* 
Iiwych małżeństw z rozsądku Nie chcę tym 
poglądem nikogo zrazić, nie ma bcwiem nic 
bardziej tajemniczego od powstania mi! a*

Autobusy odgrywają już» spocą rolę ja* 
ko środek transportu masowego podróż* 
nych w krajach uprzemysłowionych, a w 
każdym razie tam, gdzie istnieją potrzeby 
komunikacyjne i gdzie kolej nie wystarcza, 
jako środek transportowy.

Na czele wszystkich krajów kro .za Sta* 
ny Zjednoczone z liczbą 120.504 autobu* 

1 sów, co stanowi 941 aurobusów na każdych 
100.000 mieszkańców. Drugie miejsce zaj* 
muje Norwegia, gdzie, przy ogólnej licz* 
bie 2.728 autobusów, w ypada ich też 941 
na 100.000 mieszkańców. Przyjmując jako 
pc dstawę do dalszych obliczeń stosunek 
liczby autobusów' do liczby 100.000 i.iiesz* 
kańców dodać jeszcze należy, iż wszystkie 
cyfry odnoszą się do r. 1937*go.

Idąc dalej, widzimy, iż trzecie miejsce 
zajmuje Francja z cyfrą 37.000 autunusów, 
co stanowi 881 na 100 tys. mieszkańców'. 
\K. Brytania posiada 39.688 autobusów co 
stanowi 844 wozy na 100 tys. osób; Szwe* 
cja — 4.055 autobusów, czyli 642 na 100

Zdrowe dziecko, normalny jego rozwój 
fizyczny i umysłowy to nie tylko troska 
jego rodziców, ale i całego narodu. Zagad* 
i.ienie to stało się aktualne zwłaszcza w 
cstatnich latach, gdy statystyka v/vkazala 
zwiększenie procentu niedorozwiniętych i 
umysłowo chorych. Zdrowie fizyczne i u* 
myślowe dzieck, w ogromnej mierze zale* 
zy od rodziców.

Zdrowy ojciec i zdrowa matka gwaran­
tują zdrowie swych dzieci. Lecz samemu 
nie można zawsze wiedzieć, czy jest się 
zdolnym do wydania na świat zdrowego 
potomstwa. Wiele jest chorób utajonych, 
ujawniających się dopiero w pewnym wie* 
ku, lub nawet w następnym pokoleniu i 
osoby zawierające małżeństwo dla spelnie* 
n.a jego istotntgo celu urodzenia i wy* 
chowania dzieci — nie są w stanie przewi* 
dzieć czy są do tego zdolne, czy nie obar* 
erą swego potomstwa iakąś chorobą lub 
zwyrodnieniem. Wiele małżeństw prawdo* 
podobnie nie doszłobv do skutku, gdyby

Eztery miliony frantów za iiim
Jak donoszą pisma francuskie, w Paryżu 
zawarta została umowa filmowa, która jest 
swego rodzaju unikatem. A mianowicie ki* 
noteatr „Marignan" jeden z najpiękniej* 
Szych we Francji, zapłacił firmie R k O  Ra* 
clio za prawo wyświetlania filmu Disney a 
„Królewna Śnieżka i Siedmiu K. IJhtków11 
fantastyczną sumę +.000.000 (cztery milio* 
ny) franków. Swego czasu za film CSapli* 
na „Dzisiejsze czasy11 zapłacił Paryż 2miliu* 
ny franków i suma ta uważana była za 
maksimum tego co kino może zapłacić. 4 
miliony franków wpłacone obecnie to naj* 
większa suma jaką zapłaciło dotychczas 
jakiekolwiek kino w Europie. Widocznie 
nieźle się w:edzie kinoteatiom w Pa-wżu.

ści, i wiele kobiet, ocenianych przez kobie* 
ty, jako brzydkie ma największe po wodze < 
nie u iręzczyz*.

Czego kobieta przede wszystkim żąda 
ad mężczyzny — to siły. W  czasach pry* 
mitywnych form życia właśnie ta siła o* 
raniala rodzinę, dzisiaj moralna silą, sta*

tys. osób, Argentyna — 7.450 wozów, czyli 
601:100.000; Hiszpania — 11.761 wozów, 
czyli 473:100 tys.; Dania —1.750 wozów, 
czyli 473 i IOu.OOO; Japonia — 28.151 czyli 
405:100 tys.; Nowa Zelandia — 559 wozów, 
czyli 356 i 100 tys.; Filipiny +.436 wozów, 
czyli 334:10U tys.; Meksyk — 4.529 wozów, 
czyli 241 100 tys ; Szwajcaria — 1.000 wo* 

zów', czyli 240 100 tys, Italia — 10.000 wo* 
zó v . czyli 236:100 tys.; Czechosłowacja —  
2.890 wozów czyli 189:100 tys.; Kauada — 
2.028 wozów', czyli 1S4:100 tys.; Niemcy — 
11.472 wozy. czyli 171:100 tys.; Be:,.aa —
I 200 wozów, czyli 145:100 tys.; Brazylia
— 3.800 wozów, czyli 91:100 tys.; Rosja
— 4.00 wozów, czyli 23:100 tys.; C- ny — 
7.112, czyli 16:100 tys.; Polska — 1.543 wo* 
zy, czyli 4.83:100 tys.

Tak przedstawia się obraz komunikacji 
autobusowej na świecie w cyfrach. 2ajm u* 
;nny W' tej dziedzinie ostatnie miejsce.

—oOo—

jedna ze stron mogła przewidzieć,' że bę* 
dzie ojcem czy matką zwyrodniałea, kre* 
tyna czy idioty.

Częstokroć zawierają małżeństwo ludzie 
czasowo doń niezdolna, nieświadomi swej 
horoby, którą Drzcnoszą na dziecko. W 

Polsce rodzi się rocznie ok. 10.000 dzieci 
zarażonych syfilisem o którym rodzice czę* 
stokroć nic wiedzieli, że kryje się w ich 
organizmie. A przecież można było unik* 
nać tych fatalnych skutków przez zasię* 
gniecie porady przedślubnej. Poradnie przed 
ślubne prowadzone są przez Polskie To* 
warzystwo Eugeniczne, dążące do przepro* 
wsadzenia odpowiednich ustaw eugenicz* 
nych. Rozpowszechnienie poradnictwa przed 
ślubnego nastąpiło dzięki współprac/ Za* 
kładu Ubezpieczeń Społecznych, który za* 
kłada poradnie przy ubezpicczalmach i o* 
płaca lekarzy specjalistów w dziedzinie eu* 
geniki. Dużo w tej mierze inogą zdziałać 
lekarze domowi ubezpieczalm którzy zna* 
ja dokładnie swych pacjentów, prowadzą 
kartoteki ich zdrowia, przebiegu cnoroby 
i rekonwalescencji, znają tryb życia i -śro* 
dowisko z którego pochodzą. Pozyskawszy 
ich zaufanie, powinni przekonywać k.indy* 
datów do małżeństwa o konieczności ba* 
dań lekarskich, skorzystania z porno;-, po* 
ir.dni.

Poradnie przedślubne udzielają również 
porad i małżeństwom. Wszystkie te pora* 
c y  są całkowicie bezpłatne, skorzystać z 
nich mogą bez wyjątku wszyscy, lecz mi* 
mo to frekwencja w poradniach jetf sto* 
sukowo niewielka. Ogół społeczeństwa nie 
zdaje sobie sprawy z doniosłości tych ba* 
dań, które nieraz decydują o szczęściu w 
rozumnie dobranym małżeństwie i o.fzdro* 
wiu przyszłego pokolenia Polski.

Z dz.

n.zwczość i zdecydowanie są magnesem 
przyciągającym kobiety. Ale nawet najsił* 
niejszy męzczyzna ma chwile słabe śd. To 
są momenty, które Ja ja  kobiecie decydu* 
jącą iolę. Łagodnością i czułością musi ona 
P móc mu przebrnąć przez nie, ak- winna 
to czynić niepostrzeżenie, bowiem małżeń* 
stwo, w którym dominuje woła kobiety, 
nigdy nie może być szczęśliwe.

Pochwała wesołości

— Nawet w najszczęśliwszym małżeń* 
stwie rue da się umknąć różnicy zdań co 
do wyboru przyjaciół wychowania dzieci, 
lub rodzaju zabaw i przyjemności. Umieć 
się śmiać oto dewiza, która przetirowa* 
azi dwoje ludzi przez wszystko, tylko bo* 
wiem w atmosietze wesołości może trwać 
szczęście małżeńskie.

W idealnym małżeństwie podział ról jest 
następujący: ministerstwo wojny ; spraw 
zewnętrznych — mąż, ministerstwo spraw 
wewnętrznych i wychowanie młodzieży — 
żona. Gospodarstwo ta  wsze należy do żo* 
ny, która powinna stwoizyć mężowi ogm* 
sko domowe, jakie mu odpowiada. Trudne 
będzie jc, zadanie wówczas, gdy sama pra* 
cuje zawodowo. Wtedy mężczyzna powi* 
nitn ja j okazać jak Dajwięcej cierpliwości 
i humoru, bez którego życie we dwoje jest 
nie do pomyślenia.

Na koniec jeszcze sprawa wakacji, za* 
gadnienie może najtrudniejsze.

Należy stwierdzić, że w całości rozłą* 
czenic jest w pewnym stopniu niebezpiecz* 
nc, w dojrzałym wieku jest ono jednak 
konieczne W  małżeństwach, jakie się na* 
ogól spotyka, rozłączone ferie uważam za 
j otrzebne.

Czy iednak idealna para powinna r nich 
korzystać?

symbolem przcciez idealnego małżeństwa 
iest odnajdywanie w swym partnerze co* 
raz nowych postaci!

 § O §------

Powiedz mi, !?kie mię­
so wolisz, a powiem ci 

sftad pochodzisz
Międzynarodowe Biuro Pracy zestawiło 

za okres 1932—1933 wykaz statystyczne 
konsumeji mięsa według rodzajów jego w 
sześciu krajach — trzech europejskich i W 
trzech zamorskich

Jak wynika z tego zestawienia, konsum* 
cja mięsa wołowego i cielęciny, wy nosiła w 
cytowanym wyżej okresie: 64.3% konsi.m* 
cii ogólnej mięsa we Francji, 49.1% — w 
Australii 45.1% — w Belgi, 44.5% — w 
W. Brytanii, +0.9 proc. — w Kanadzie, 
*0.6 proc. -  w Stanacn Zjednoczonych 
33.4 proc. — w Niemczech.

Konsumcja wieprzowiny w różnych jaj 
postaciach wynosiła. 27,1 proc. we Francu, 
S.7 proc. w Australii, 53.8 proc. — w Bel* 
gii 32.9 proc. w Anglii, 54.8 proc. — w 
Kanadzie, 54.1 proc. — w U. S. A., 65.2%
— w Niemczech.

Konsumcja baraniny wynosiła: 8.6 oroc. 
we Francji, 42.4 proc. w Australii, 1 1 proc.
— w Belgii, 22.6 proc. — w Anglii, 4.3% 
w Kanadzie, 5.5 proc. — w "U. S. A., 1.4%

— w Niemczech.
ja k  widać z powyższych zestawień, ma* 

ksimum wieprzowiny konsumowały Niem* 
cy, maksimum baraniny — Australia, mAsi 
mum woołwiy i cielęciny — Francja.

- O —
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Iskry reportera

Obdarty więc złodziej?
Złodziej! Trzymajcie g o ' Łapać 

złodzieja l
Gdy tylko ten wrzask dotrze do 

uszu przechodniów, to każdy dostaje 
chwilowego rostroju i nie wie co ła ­

pać\ gdzie lecieć', za kim gonić. Wte­
dy gotów jest czepić pierwszego skra­
ja  Bogu ducha winnego człowieka i 
przytrzymać jako rzekomego złodzieja.

Wyrżnij diable to samo się zdarzy-

RoJćme
SKŁAD SUKNA

RITTERMANN Kraków Rynek Gł 9.
(Pasaż Bielaka) tei. 168-63. 

NADESZŁY najnowsze wzory wiosenne 
po cenach fabrycznych.

P. T. Urzędnikom dogodne warunki

PARCELA

Przy ul. Mazowieckiej w dobrym 
punkcie do sprzedania.

Łaskaw e zgłoszenia proszę kie­
rować do adm. Krak. Kuriera W iecz. 
pod „Parcela”.

Olej jadalny „Korona” do nabycia 
Agola Rafineria tłuszczów i olejów 
Spółka Z . O. O. Bielsko fSla.sk).

£ RUTYNOWANY KOREPETYTOR udziela 
lekcyj w zakresie szkół średnich i pow­
szechnych.

Zjgłósze.da .K rak. Kurier W ieczorny" 
tel. 164-20.

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie. 

PIANINO STINGL okazyjnie sprzeda 
HELENA SMOLARSKA 

K r a k ó w ,  Ulica Sławkowsica L. 4.

LODOWNIE RZEŹNiCZE -  GO­
SPODARCZE I. T. P  NAJWIĘ­
KSZY W YBÓR —  SATTLER  
KRAKÓW, STRADOM 18.

ł 2laznE M a  psłswe poleca najtaniej tapicer 
A U G U S T

Kraków, Węgłowa 3. (przecznica Kmowskle])

|>; • ,Ż«terzria łc.ika ‘octowę:- f 1 ort U- \ .'.a

u  s e z o n  w i b s e i o t
duży wybór parasolek i parasol1 

poleca wytwórnia

„U^BRELLO" KRAKÓW  
 RYNEK GŁÓWNY 1 1 -----

Uskutecznia reDeracje sokdnie i tanio

Pokój umeblowany, łazienka dla 
iednego Pana do wynajęcia —  
Mogijska 11 m. 19 cena 40 zł.

OUCO, LAKIERY do aut, specjal­
ne lakiery do rowerów najtaniej 
„F A R B O B L A S K ” Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29.

O K UJ LftR  Y 111
NOWOCZEŚNI! TECHNIKA O K U L A R O W A

Pierwszorzędne szkła
jasny widok w dal zwiększoną ostrość widzenia, — gwarantuje 

absolwent szkoły zawodowej dla optyków w Wiedniu

O P T Y K  G R Ó S S IE R
K R A K Ó W .  U L .  G R O D Z K A  L.  41 

T e l e f o n  Nr 126-00.
dokładne wykonanie recept pp. lekarzy

Solidna obsługa. niskie ceny. £)
ń (b

e u  ni m rm
Długoletni Specjalista M. Landau 
Kraków, Dietla o4, I. p. wykonuje 
opaski przepukl:nowe różnego ro­
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope- 
lacji ślepej kiszki. Przy imu je wszel­
kie re je  acje. Posiada liczne po- 
dziękowauia-

iŁKA ZŁOTNICZA, KRAKÓW Rajska 4 
upuje wszelką blżuterję, kartki zasta- 
rnlcze, zęby sztuczne, p łaci pełną 
rartosć.

Dentysta K  FIICHER
p r z e p r o w a d z i ł  s i e

i  Grodzkiej U  na św . NlRRRil 33 [r ó g  sw .H rzyża ]
T e l, 180-05

Wolne posady

Potrzebna panna, siła kwalifikowana 
do czteroletniego chłopca. Zgłosze­
nia ul. Rzeszowska 8 m. 1.

to w naszym Krakowie, ku cgólnej 
uciesze tłumnie zebranych gapiów.

Gdzieś na schodach czy rez pod­
daszu jednego z domów przy ruchli­
wym podgórskim placu zauważono 
jakiegoś człowieka, który się jakoś 
idepewnie oglądał.

—  To pewnie jakiś dobry ptak — 
powiedział jeden z Lokatorów

— Wygląda na to — powiedział 
drugi.

No to trzeba bramę zamknać i dar 
znać na poluję niech przyjadą No 
wulcie panie, walcie. A i na dach 
trzeba aawać pozór, żeby nie zgolił. 
Dano znać na policję i czekuno nie­
cierpliwie,

Stróżka tymczasem wyszła sobie 
na plac i patrzyła na dach. A Ludzie 
juk ludzie ciekawi sensacji, za żęli 
oytać, a co to się stało, że się pani 
tak do góry wpatruje.

— Jakto co, złodzieja my przyła­
pali pod strychem.

—  Złodzieja ? To pewnie bieliznę 
chciał skraść. Tak P

—  Bielizny to nima na strychu. 
Ale cosik ta przecie chciał, bo sie 
rozglądał — ano.

I z tego do tego, coraz więcej lu­
dzi gromadziło się kolo stróżki i cze­
kali na przybycie policji.

Ludzie wstrzymali oddech, bo któż 
wie, czy w tej sekundzie n e posypia 
się kule do polcjl. Jakaś tłuściutka 
pani mówiła płaczliwie, że policja to 
najgorszy chlib, na każdym kroku 
śmierć czycha. Policja weszła. Ludzie

zaczęli już oddychać a ze strzelaniem 
jak nic, tak nic.

—  Pewnie się podda t. Nie broni się 
Kul mu może brdkowało, A może mu 
się rewolwer zaciął — komentowano.

Wreszcie otwarła się brama l po­
lip a wyprowadziła zmizerniałego czło­
wieka, ledwo stawiającego się na no­
gach.

Stróżka krzykła.
—  O Boże, to ma być ten złodziej?
Później wygramolił się z oramy ten

lokator, który Razał policję zawezwać.
— Panie, naprawdę chciał co 

ukrasc ?
—  Ano zapukał do drzwi i prosił

0 wsparcie, ale ja  do magistratu 
proszę państwa płacę, więc nic nie 
dałem. No to on więc zamiast iść  
nadół, poszedł schodami pad sam 
strych l sobie siainął — no co mia­
łem robić. Dzisiaj niewiadomo kto 
złodziej a kto mę.

Człowiek ano kawałek chleba chce
1 już  go robią złodztejem — krzyknął 
ktoś.

— A taki się nażry, to ma dobrze 
jest robić złodziej

Stróżka kiweła g h w ą . Ludzie się 
już rozchodzili z dziunym grymasem 
i niesmaki, m. Na zakręcie ulicy wi 
dać jeszcze było zmizerowanego czło­
wieka i flegmatycznego policjanta.

— Ano tak prześpi się chłopisko 
i dadzą mu może co zjeść — powie­
działa stróżka.

Ignotus.

Stanisław  W ojtyczko  
Komornik Sądu Grodzkiego w Strzyżowie  

dnia 27 kwietnia 1938 roku.

Km 212/37.

Obwieszczenie o licytacji ruchom jśd .
• tl : %'■ i , ' ■<’ '. ' • r ' *

Komornik Sądu Grodzkiego w Strzyżowie, Stanisław Wcjt)C/ko mająiy kanceląrię w Strzy­
żowie na zasacVie art 602 kpc. Dodaje do p ublicznej wiadomości że dnia 2 czerwca 1938 
roku o g idzinie 13 tej udb ,dde się 1 sza licytacja ruchomości zajętych u P. Adama IJznańsklego 
w Ccudcu oraz u P. Józefa Wiktora z Nuwej Wsi i P. Wawrzyńca Pietiuchy w Czudcu.

U  p . U z n a ń sk ie g o  w  Czudcu.
K a n c e la r ia :

2 szafy c ie m n e ...................... wartości 40 zł 1 komoda jasna . . . . wartość' 20 zł
1 biurko czarne...................... 20 . 1 lu s t r o ................................... „ 25 „
1 z e g a r ................................... » 25 . 1 obraz MYŚLIWY . , ■ o ,
1 biurko jasne atneryk. 50 l 1 stolik do biurka . . .  , 10 „
2 szafki ................................... 30 . t centralka telet nkzna . 70 ,.
1 kanapa .............................. 15 . 3 krzesła w kancelarii . . .  „ 10 „
1 stolik pud maszynę . . • 10 2 etażerki do a k t .................. „ 10

Ja d a ln ia . 2 p r a s y .............................................. . 15 „

1 stół mnchorilowv wartości 40 zł P r z e d p o k ó j :
1 kreiens . • 80 . 1 kanapa............................... wartości 80 zl
6 s io ła ó w .............................. 120 . 1 k o m o d a ............................... ,. 30 „
1 szafsa z lustrem . . . . '25 . 4 st t k i ...................................  ,, 40 „
1 st >lik marmurowy m 20 . 1 fortepian ............................... ,, 3U0 „
1 zeear ścienny....................... w 30 . 2 s o l ik i ...................................  ,, 50 ,•

S a lo n :
1 ' t * 1 c z a rn y .......................... wartości 30 zł

1 lu s t r o ...................................

M ały  p o k o ik
25 „

4 fotele ...................... . 60 „ 1 k a s a ....................................... wartości 100 zł
1 szafa biblioteczna . . » 35 . 1 b iu rko ...................................  „ 15

D ru g i s a lo n :
3 stn łv ....................................... wartości 100 zł

P o k ó j go&clnny
1 łóżko..............................  wartości 15 zł

5 foteli 7» . 1 kanar-a................................... „
2 b iu rk a................................... • 60 . 2 lampy elektryczne . . 30
2 postumenty ...................... • 15 „ 1 kanapa 1 3 stoliki . . . .  ,,
1 skrzynka . . . w 30 1 szafa tasna ...................... ,, 10
2 duże l ic h ta r z e .................. 15 . 1 szafka n o cn a ......................  ,, 10 .,
1 lu s t r o ................................... 25 . 1 stół ...................................  „ 1.0
1 zegar ................................... * 25 „ 1 um yw alnia..........................  „ 5
2 s to lik i................................... • 20 . 1 stolik m ały ..........................  „ 2 „

Z a ję to  u  p a n a  W a w rz y ń ca  P ie tru c h y
w Czudcu

1 k r e d e n s ................................ wartości 100 zł
2 obrazy . . .  - .................. „ 5u „
1 z e g a r ......................................  „ 50 „

Z a ję to  u p a n a  Jó z e fa  W ik to ra
w Nowej Wsi

1 radio......................................... wartości 80 zł
1 b iu rko...............................................  100 ,,
j ta p c z a n ..............................  „ 40 „
1 stół. 3 krzesła, 1 kolibacz 1 
1 taboret...................................  „ 100 „

Notuie się. że ruchomości zejete stuża również na zaspokojenie pretensji w snrawle Km. 213/37.
Ruchomości oglądać motna w dniu licyta ji w mielsru i czasie wvżei oznaczonym.

Koszta dorzęczenia obwieszczeń o licyiac,! ruchomości ustala się na kwotę 31 zł
Komornik:

Stanisław Wojtyczko

P r z e d p o k ó j :

OGŁOSZENIA: Rozmiar strony dmku;  Wysokość 410 m/m szenm ść 370 m' mn Poistawą oblirzjuh jest i e i e i  nrlln-tr.  w ' a l i / n  łamie S tm a  d sieli s *  na 4 lamy.  
Ceny ogłoś; eń w złotych; I. strona w l łamie za m/m zł 1.25 Tekst U—VII strony zł l . - Z a  tekstem zł 0 70 Jadesiane za tnvm w l m,m w l łamie zł 0 75 Nekrologi w tekście do 86 
m/m w l łamie zl 2 0 - - ,  2 łamach zł 30 -  Ogłiszenia drobne za stowo 0 in nasziki i ’  uch nSr-y s  In S n r-h  za st->va 0 0 5  'd ityz u u h l ie  zi s Hvi  d r r b w h  zł 0 15.
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